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Ustawa akademicka uchwalona 
przez sejm w trzeciem czytaniu.—Wszystkie 

poprawki opozycji zostały odrzuczone. 
tf AJ 1 - < * — " R»«WR« m 

Warszawa, 21 lutego, 
u (8) W ciągu 12-godzinnego posicdzc-
J?.°d godz. 9 rano do 9 wieczorem, za-
. 0 c 2 y ł dziś sejm opracowanie nowej 

a w y o ustroju szkól akademickich. 
(j Przez cały dzień dzisiejszy toczyła 
A dyskusja szczegółowa nad poszczę-
J^emi paragrafami ustawy, przyczem 
^'szalek sejmu zgóry ograniczył prze­
c e n i a każdego z mówców do 15 min. 

Mimo to, kilkakrotnie trzeba było ze 
w^y klubu B B , w ciągu dnia stawiać 
^ s e k o zamykanie dyskusji nad po-
^ *ególnemi artykułami ustawy, gdyż 
^ każdego artykułu zgłaszało się po 5 

mówców, przeważnie z Klubu Na-
^°*ego i PSP, kluby te 
P O W A D Z I Ł Y Z A Ż A R T Ą W A L K Ę 

H P R Z E O W U S T A W I E , 
I ek*jąc się do wszelkich środków 
C E L U J Ą C D O W S Z E L K I C H U C Z U Ć 

U °ZK<CH, N A U K O W Y C H I D E M O ­
K R A T Y C Z N Y C H . 

aJpeczorem, zabrał głos minister 
v £hv t y ' Jędrzejewicz dla wygłoszenia 
ieljj l e t io przemówienia w obronie pro-
'Ut? r z ądowego. Po przemówieniu przy 
•ów 1? 0 0 do głosowania i większością glo 

* klubu B B 
ODRZUCONO WSZYSTKIE 

H l POPRAWKI, 
ł ) 0 i ł Ł O a e P r z e z opozycję, 

K A L A J Ą C U S T A W Ę W B R Z M I Ę 
fe, NIU R Z Ą D O W E M . 
^fakrotnie Klub Narodowy stawiał 
j 0

 sek o odbycie głosowania imienne-
*o szczególnie nad bardziej drażli-

artykułami ustawy. Glosowano 
Mrl^dennie nad art. 3, dającym mini-

^ oświaty prawo ZAKŁADANIA I 

ZWIJANIA POSZCZEGÓLNYCH KA 
TEDR NA UNIWERSYTECIE, w któ­
rym to przepisie Klub Narodowy dopa­
truj* się możliwości usuwania niewygód 
nych dla rządu profesorów wyższych 
uczelni. 

Głosowano imiennie nad artykułem, 
zezwalającym 
POLICJI NA WKRACZANIE w OBRĘB 

ZABUDOWAŃ WYŻSZYCH SZKÓŁ 
nawet bez wezwania rektora i to w wy­
padkach, kiedy względy publiczne takiej 
interwencji wymagają. 

Imiennie głosowano nad niektórcmi 
drobnemi poprawkami, które miały za 
zadanie rozszerzyć uprawnienia rekto­
rów względnie senatu akademickiego w 

porównaniu z tem, co projektuje nowa 
ustawa. 

Głosowania imienne dawały mniej-
więcej ten sam rezultat. Za brzmieniem 
rządowem 

OPOWIADAŁO SIĘ OKOŁO 200 
GŁOSÓW, 

a przeciwko t. j. za każdą ze zgłoszonych 
przez opozycję poprawek około 120 gło­
sów. 

Jak widać z tych cyfr, komplet po­
słów był na posiedzeniu dzisiejszem, jak 
na ostatnie czasy, dość liczny, przyczem 
w godzinach wieczorowych, kiedy zbli­
żało się głosowanie decydujące, KLUBY 
CZYNIŁY GORĄCĄ MOBILIZACJĘ 
SWYCH POSŁÓW. 

O.W.P. odwołał strejk studentów, 
g d u z p r o k l a m o w a l i g o K o m u n i ś c i . 

Warszawa, 21 lutego. 
(ST) Dziś, od samego rana na wyższych uczelniach pojawiły się grupy stu­

dentów, kolportujące ulotki i odezwy. Szczególnie ożywioną działalność rozwi­
jali komuniści, którzy atmosferę podniecenia wznieconą przez OWP. usiłowali 
wykorzystać dla swoich celów. 

Charakterystyczne zajście miało miejsce przed bramą uniwersytetu na Kra 
kowskiem Przedmieściu. Grupa młodzieży endeckiej zebrała się na dziedzińcu 
uniwersytetu, z przygotowanemi transparentami, celem powtórzenia jeszcze raz 
demonstracji z kukłą. 

Gdy wszyscy byli już przygotowani, okazało się, że przed wejściem na dzie 
dziniec stoi grupa komunistów z transparentami o takich samych napisach, co 
grupa endecka. Ponadto komuniści wznosili takie same hasła co i endecy. 

Dziś, po południu, władze akademickie OWP. zastanawiały się jak wyjść 
z kłopotliwej sytuacji. Postanowiono wydać odezwę, że obóz OWP nie bierze 
dziś udziału w akcji strejkowej. OWP wyznaczy specjalny dzień na przeprowa­
dzenie strejku. 

Ponieważ jednak komuniści ogłosili na dzień dzisiejszy strejk i będą usiło­
wali go przeprowadzić, nie ulega wątpliwości, że będą starali się nie dopuszczać 
studentów do wykładów, przyczem dojdzie do starć. — Rektorzy wszystkich 
uczelni wydali dziś odezwę do młodzieży, wzywając ich do spokoju. 

Poseł Bielecki (Kl. Nar.), Jeden z prry 
wódców Obozu Wielkiej Polski, twier­
dził, że rząd wogóle całą ustawę wniósł 
tylko dlatego, aby UNIEMOŻLIWIĆ 
MŁODZIEŻY NARODOWEJ OBRONĘ 
UNIWERSYTETU PRZED ZALEWEM 
ŻYDOWSKIM. — Poseł dr. Sommerstein 
(Kolo Żyd.), odpowiedział posłowi Bie­
leckiemu, że koło żydowskie rzeczywi­
ście nie protestuje przeciw nowej usta­
wie, gdyż widzi w jej przepisach skutecz 
ny środek zapewnienia młodzieży żydów 
skiej bardziej spokojnych studjów, ^niże 
li dzieje się to dotychczas, przyczem 
Koło Żyd. zdaje sobie sprawę z tego, że 
gdyby poseł Bielecki i jego towarzysze 
partyjni mieli więcej w Polsce do powie­
dzenia, niż mają obecnie—wówczas mło­
dzież żydowska musiałaby się na dobre 
z uniwersytetami polskieaii pożegnać. 

Kierując się jednak zasadniczą swą 
linją polityczną, 

KOŁO ŻYDOWSKIE ZA CAŁOŚĆ! \ 
USTAWY NIE GŁOSUJE, 

ani nie będzie głosować przeciwko niej, 
wstrzymując się od głosowania. 

O godz. 8 wieczorem ustawa była 
przyjęta w drugiem czytaniu. Po ogło­
szeniu tego faktu przez marszałka Świ-
talskiego, na ławach BB rozległy się 
oklaski, a opozycja odpowiedziała 

BICIEM W PULPITY. 
Po godzinie, po przegłosowaniu kilku za­
sadniczych poprawek, które Klub Naro­
dowy powtórzył w trzeciem czytaniu — 
ustawa była przyjęta ostatecznie i prze­
słana do senatu. Dla zobrazowania ten-
dencyj, jakiemi kierował się rząd, zgła­
szając nową ustawę akademicką, poda­
jemy obszerne streszczenie przemówie­
nia min. Jędrzejewicza. 

Nie bede sie wstydził tej ustawi 
oświadczył w swojem przemówieniu minister 

Młodzież zebrana przed sejmem zgotowała min 
| l r ^ trybunie ukazuje się minister J<J-
i r ^ M c z . Mimo podniecenia na sali. 

y s łucha ła m o w y ministra z wiel 

"iVtt 1

l m s t (Tr Jedrzelewjcz na wstępie sa 
h o h t w i e r d z a , ze rok temu. wkró tce 
lk r>f!C ciu urzędowania, zdecydował 
^ ^ s t a w i ć na porządku dziennym 
\ * ę . reorganjzacyJ szkolnictwa. Po­
ją Podjąć walkę ze złą organlza-
*iain? i ó w - 2 Przerostem rfeodpowle-

« czynników i zjawiskami ob-
Krli? ^ kultury wśród pewnych śro 

tyK młodzieży. 
Stu W y n i k u dłuższej pracy, w ciągu 
% ^^rzes tudjowano wiele warjan-
i?'ch n o r m Prawnych obowjązują-
W g r a n i c a w tej materji, doprowa-
? ych u ? sformułowania tez zasadnl-
»°ne r e z o s t a l y szczegółowo omó-

n.a konferencjach rektorów i pań 
h W c i rady wychowania publjczne-

\ J ? d z y tym projektem a projektem. 

nice, które powstały z tego powodu, że 
minister nie upierał się przy żadnem 
rozwiązaniu, o ' i le w: zdaniach odmien­
nych widział istotna troskę o dobro 
sprawy, a nie zacietrzewienie partyjne 
lub korporacyjne. 

Ustawa w obecnej swojej formie róż 
ni się bardzo od dawnej. Minister po-
równywuię następnie najbardziej cha . 

rakterystyczne ar tykuły obydwu teks­
tów. Nowy projekt zmniejsza wpraw­
dzie kompetencje senatu, ale powiększa 
za to kompetencje rad wydziałowych 
rektora. Minister podkreśla, że tutaj są 
istotne zmiany i tutaj występuje rola 
ministra oświaty. 

Po szczegółowem omówieniu dodat 
nich cech tei części ustawy, minister za 

Warszawa, 21 lutego. 
Jak słychać, Ministerstwo Skarbu 

opracowuje projekt konwersji krótkoter­
minowych długów bankowych i hipotecz 
nych. 

Zadaniem tej konwersji ma być oży­
wienie, a przedewszystkiem znaczne od­
ciążenie życia ekonomicznego, tak jak to 
stało się przed nowym rokiem z konwer­

t e r e m . I s|ą wierzytelności długoterminowych. 
, , Q nym do sejmu, sa zasadnicze r ó ż ' Mówi się o tem, ze wedle opracowy-

Konwersja długów. 
D o n i o s ł o p r o j e k l m i n * s k a r b u . 

wanego planu nastąpi znaczna obniżka 
oprocentowania skonwertowanych dłu­
gów krótkoterminowych z 9 na 4 proc. 
względnie i 5 i pół. 

Jednocześnie przewidywany jest 10-
letni termin spłat. 

Projekt ten znalazłby się na radzie 
ministrów już w najbliższych dniach. 

Wiadomość ta wywołała w sferach 
finansowych wielkie i zrozumiałe wra­
żenie. 

Jędrzejewicz.— 
istrowi owację. 
Istanawia się nad.tem. co nowego i co po 

zy.tywnego wprowadza now,a ustawa. 
Otóż wprowadza ona wpływ czyimi-
kcw rządowych,* planową organizację i 
jednolita formę wychowania. 

Ustawa nie znosi korporacyjriości 
Profesorów, a wprowadza odpowie-
dzialność osobistą, ktcrel dotychczas 
było brak. 

— N'e będę się wstydził, — kończy 
min»ster — daty tej ustawy. Można się 
wstydzić tylko tego, że młodzież pol­
ska znieważa swych Profesorcw. Będę 
dumny, jeżeli historia połączy mole na-
zw J sko z tą ustawa. 

P o przemówieniu ministra Jędrzeje 
wjeza zabrał cios poseł Strońskj (Klub 
nar.), domagając sję otwarcia dyskusji. 
Wniosek odrzucono. 

Kiedy min- Jędrzejewicz oPuszczał 
gmach seimu. licznie zgromadzona wpo 
Mi/u seimu młodzież akademicka za . 
trzymała samochód i urządziła minjstro 
wj gorącą owację. 



Str. 2 22.11 1913 Nr. 

Wo]na na Dalekim Wschodzi 
Wojska japońskie posuwają się naprzód, dążąc do opanowania 

linji kolejowej pod Piei-Ping.—Koncentracja armji chińskiej.— 
Nowe ultimatum rząd mandżurskiego. 

Buni Azfi przeciw narodom europefsiffim 
TOK.IO, 21 lutego. 

Ostatnie wiadomości w sprawie s tarć 
pod Czao Yang Su stwierdzają, że j a . 
ponwycy rpzp°częll kOntrgfenzywe 1 

prawdopodobnie posuwają się na Ple'-
Plng, celem opanowania 1'n.i' kolejowej. 

Około 30.000 wojsk chińskich skon­
centrowanych Jest w trójkącie, utwo­
rzonym przez Peiping—Czao Yang Su 
• Naul'ng. 

TOKJO, 21 lutego. 
Według doniesień dzienników, mini­

s ters two marynarki zawezwało ofice­
rów marynarki , aby byli w pogot°wiu. 

Ministerstwo wojny zabroniło dzien­
nikom podawania informacyj 

Z TERENU OPERACYJ WOJSKO­
WYCH W DŻEHOL. 

z wyjątkiem wiadomości zawar tych w 
biuletynie. 

W danym wypadku władze moty­
wują ten zakaz ostr°żnościa, aby chiń­
czycy n'e mogli z tego rodzaju wiado­
mości korzystać 

1 CZERPAĆ INFORMACJI O RU­
CHACH WOJSK JAPOŃSKICH. 

Londyn, 21 lutego. 
J a k wynika z depesz oraz informacyj 

pochodzących z kół japońskich, na po­
graniczu Dżehol doszło do gwałtownych 
starć, przyczem japończycy pierwsi za­
atakowali garnizon chiński. 

Przygotowania japońskie do ofenzy-
wy są w pełnym toku. Z Tokio wysłano 
dziś m. in, transport ciężkich samolotów 
bombowych. 

Równocześnie z Czang-Czun donoszą 
że rząd mandżurski postanowił wysiać 
jutro popol. do głównodowodzącego woj­
skami chińskicmi na froncie północnym 
Czang-Tsue-Lianga ultimatum domagają­
ce się wycofania wojsk chińskich z pro­
wincji DżehoL 

Ultimatum domaga sie odpowiedzi od 
rządu nankińskiego w ciągu 24 godzin. 

„Azja dla azjatów". 
Tokio, 21 lutego. 

Izba wyższa zbierze się dziś rano na 
tajne posiedzenie, celem wysłuchania 
wyjaśnień w sprawie decyzji rządu ustą­
pienia z Ligi Narodów na wypadek, gdy 

Koła reakcyjne utrzymują, źe przed' 
stawicicle białej rasy popychają umyśl­
nie narody azjatyckie do walki, aby unie 
możliwie zjednoczenie się ich przeciwko 
zachodowi i wyzwolenia sią z pod wpły­
wów rasy białej. 

Nn zebraniu b . kombatantów japoń­
skich, w którem wzięło udział przeszło 
30 tysięcy osób, przyjęto rezolucją, skie­
rowaną przeciwko Lidze Narodów i obie 

- • - . 

by zgromadzenie genewskie przyjęło ra 
port komisji dziewiętnastu. 

Do decyzji rządu przyłączają się 
wszystkie stronnictwa polityczne z wy­
jątkiem skrajnej lewicy. 

Prasa wyraża opinję, że zjednoczenie 
narodową wobec kryzysu stanowi pierw 
szy krok ku ustanowieniu w Azji doktry 
ny Monroego, chociaż uznaje naogół, że 
powodzenie takiej doktryny zależy od . 
możliwości współpracy między Japonja,! cująca jaknajzupelniejsze poparcie rzą 
Chinami i Mandżuko. j dowi. 

Katastrofalny wybuch w fabryce chińskiej. 
8 0 o s ó b p o n i o s ł o i m a e r t 

Szanghaj, 21 lutego. 
W tutejszej fabryce wyrobów gumowych nastąpiła wielka eksplozja wsku­

tek której 81 osób poniosło śmierć, 50 odniosło ciężkie rany, a 70 lżejsze. 
Co do 10 osób, brak dotychczas wiadomości. Pierwsza eksplozja w fabryce 

wywołała pożar, który wywołał drugi wybuch. 
Cały budynek fabryczny wraz z maszynami uległ zniszczeniu. Wśród ofiar 

katastrofy znajduje się m. innemi i właściciel fabryki 
Przyczyna wybuchu nie została dotychczas ustalona 

llllillli!!!l:iilliilllllll!lllilllllll!!lilllllliN 

Przewodniczący związku b . koioj 
tantów podkreślił powagę chwili i * 
nieczność oddania życia za ojczyznę *! 
zie potrzeby. Podobna rezolucją "t 
przyjęta na zebraniu publicznem, W ^ 
rem wzięło udział 8000 osób. 

Japończycy kupują 
stare okręty angielskie. 

Londyn, 2 1 lute** 
Duże wrażenie wywołała w Lonoy11. 

wiadomość o zakupieniu przez JaP 0 "! 
siedmiu starych, wycofanych z kur 

statków brytyjskich. . ( 

Statki te podobno są już w drodzf 
Japonji. Ogólny tonaż netto tych o*" 
tów wynosi około 1 0 0 . 0 0 0 ton, VrK 
czem największy z tych okrętów u" 
lic", ma 2 4 . 0 0 0 ton. 

Statki te w czasie wojny, służyły, 
transportowania wojsk z Kanady » 
nych dominjów i prawdopodobnie, K 
sądzą dzienniki londyńskie, zakupi"^ 
zostały przez Japonję w tym samym 6 ' J 

tiiiiiiiińiiiipiiiiii iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii HIIIIIIIIIP" 

Przestępstwa skarbowe nie podlegają amnestii 
Doniosłe orzeczenie Sądu Najwyższego. 
Warszawa , 2 1 lutego 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zwróciło się w swoim czasie do Sądu 
Najwyższego z prośbą o wyjaśnienie 
niektórych, przepisów o amnestjj, s t a r 

wiając kilka pytań', z których najwaz-
• 

ECHA KRWAWYCH ZAJŚĆ W BUKARESZCIE 
R o z m o w o d z i e n n i k a r z a f r a n c a -

s k i e g a z k r ó l e m r u m u ń s k i m 

Defraudacja 170 tys. zł. 
na szkodą firmy EJtlngon. 

Poznań . 2 2 lutego. 
Pod zarzutem sprzeniewierzenia 

1.70.000 na szkodę firmy łódzkiej Ej-
('ngona aresz towano tu kuPca Nachum 
Screbryńskiego. 

Fabryce fortepianów 
Bechsteina 

ogłoszono niewypłacalność. 
Berlin, 22 lutego. 

Prasa donosi o ogłoszeniu njewypła 
calności znanej firmie fortepianów 
Bechsteina. 

P a s y w a przedstawiają sumę kilku 
milionów marek. 

Dotychczasowe rokowania z wierzy 
cielami nie doprowadziły do rezultatu. 
Liczą sję z otwarciem postępowania u-
kładowego. 

Jako przyczynę upadku firmy wysu 
wają: zmniejszenie się eksportu i sPa 
dek funta angielskiego. 

Stan wyjątkowy 
w Michigan. 

Lansing (Michigan), 21 lutego. 
W stanie Michigan ogłoszony został 

s ' I R wyjątkowy. 
Gi'V "Mitor upoważniony jest do 

•rr ' -t!cr'um banków i ogra-
'-.!. dokonywanych przez 

Paryż . 2 1 lutego. 
Wybitny reporter „Le Journal" Geo 

London przyjęty byl w Bukareszcie 
przez króla Karola. 

Na uwagę dziennikarza, że pewna 
część prasy przedstawiła zajścia komu­
nistyczne w Bukareszcie, jako wstęp do 
poważnego ruchu rewolucyjnego, król 
odpowiedział, ze zdaje sobie dokładnie 
sprawę z tego, że ostatnie zajścia w 
Bukareszcie zostały wykorzystane 
przez pewne czynniki przeciwko niemu 
jako królowi ' człowiekowi. 

Powołany na króla Runiutij- oświad­

czył król Karol, pozostanie on w'erny 
przysiędze zl »źouej narodowi rumuń-
skemu. i do o s u t - M s>ł pragn'* praco, 
wać dla dobra narodu. 

Ponieważ a k n a komunistyczna do­
znała w ostatnich tygodniach niepowo­
dzenia, Jest wielce prawdopodobne-*!, 
źe wyra. . s'ę ona później nieco, lecz 
działać n'o zaprzestanie. Porządek mu­
si być zachowany za wszelką cenę-
Król wyraził nadzieję że władze rumuń 
skie podołają zadaniu utrzymania zu-
pełuego spokoju. 

Austria zwróci Wiochom broń, 
p r z e s ł o n o d o H i r r f e n n e r g u d l a 

r z e k o m e f n a p r a w a 
Londyn, 21 lutego. 

Na zapytanie przywódcy partji pracy 
Lansbury ego czy sprawa hirtenberska 
została załatwiona, odpowiedział min. 
spraw zagr. Simon oświadczeniem, że 
wczoraj odwiedził go ambasador Włoch, 
oświadczając, iż rząd włoski gotów jest 
przyjąć broń wysłaną do Austrji dla na­
prawy. 

Ambasador Włoch poinformował min. 
Simona, że część broni wysłanej do Hir-

Praga, 2 1 lutego. 
Dzisiejsze międzynarodowe rozgryw­

ki hockey'owe rozpoczęły się meczem 
Kanada—Niemcy. Zwyciężyła Kanada w 
s-losunku 5 : 0 ( 1 : 0 , 2 : 0 , 2 : 0 ) . 

Drugie spotkanie między Austrja i 
Węgrami było najbardziej denerwującym 
' dotychczasowych meczów, rozstrzygnie 
'cm po przedłużeniu na korzyść Austrji 
\» stosunku 1:0. Pierwsze trzy tercje by­
ły bezbramkowe, dopiero w dziesiątej 

niejsze brzmiało: .Jakie przestępstwa rządzenia o amnestii należy r ó ^ 1 

skarbowe wyłączone są z pod amnestji podciągać i władze komunalne?", M 
na mocy rozporządzenia Prezydenta Sąd uchwalił, że przez przestęPs?u 
Rzeczypospolitej z dnia 21 października skarbowe należy rozumieć wszys 1* 
1932 r . ? " oraz „czy pod pojęcie władz czyny występne, polegające na u s Z 

administracyjnych w rozumieniu r °zpo- . pieniu, nleulszczenlu, lub obejściu 
• I pisów zabezpieczających uiszczę' j, 

wszelkich świadczeń, przypadając*., 
na rzecz skarbu lub związków ^ L j . 
jalnych, samorządowych, z tytułu P" 
datków, opłat celnych, danin, m 0 " , ^ , 
lów pańs twowych I opłat s ł e m p l 0 ^ „j 
jak również przestępstwa polegaja c C

 v 

naruszeniu przepisów skarbowych 0 

kazie przywozu I wywozu. . 
W konsekwencji — w systemie v 

skiego p rawa skarbowego, P r z e S

n ^ 
stwami skarbowemi są czyny wystejL-
przewidziane w ustawie karnej sk aj t 
wej. w ustawach lab rozporządzeń' j, 
o opodatkowaniu cukru, sz tucz^ j , 
środków słodzących, wywozie za£ r* aj. 
cę 'złota, podatku od olejów rnin^n 
nych, opłatach od kart od gry. po#\, I 
dochodowym, podatku od k a p i t a ' 0 ^ . 
rent. Przes tępstwa obłożoną kara IJJri 
rządkową są również przestępstw 
skarbowemi- sKy 

Wobec tego Sąd orzekł, iż poza• 'i 
jątkiem przewidzianym w art. 3 P%e' 
p. b) rozporządzenia Prezydenta K j . 
czypospolitej o amnestji z dnia 2 1 W 
dziernika 1 9 3 2 roku (uprawa R F U 

bez uprawnienia) — wszystkie 
przestępstwa skarbowe przewld* 
w wyliczonych p°wyżej ustawach ' 
porządzeniach są wyłączone z P 0 " 
nestji. rUĄ 

Na pytanie, czy pod pojęcie 
administracyjnej należy P O D C L T F L T < > ' 

również I władze komunalne — " 
wiedział Sąd Najwyższy t w i e r d z a ^ * 

Do podanego powy żej orzec'- ^ 
Sądu Najwyższego dołączone J E S ^(r 
szerne uzasadnienie. Dokument- 0

 b e j ' 
rym piszemy, a który posiada f(|. 
sprzecznie wielkie znaczenie dla =' 0tf 
kich kół społeczeństwa, — opa , r . 
jest w Sądzie Najwyższym liczba ' 
1 3 7 / 3 2 . 
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tenbergu już została z powrotem odesła­
na do Włoch. Pozostała broń zostanie 
wkrótce zwrócona Włochom. 

Dowodami zwrotu broni będą za­
świadczenia wydane przez komorę celną 
austrjacką. 

Simon oświadczył, że rząd angielski 
ma nadzieję, że sprawa będzie mogła 
być załatwiona przez przyjęcie przedsta 
wionych przez ambasadora Włoch pro-
pozycyj. 

Zawodu hokejowe w 3tad%e. 
'Drużzjna notsfoa oononanaorzez^CzeehosłonJaefe 

padła jedyna minucie po przedłużeniu, 
bramka dla Austrji. 

Trzeci dzisiejszy mecz między dru­
żynami czechosłowacką a polską, zakon 
czył się wynikiem 1 : 0 dla Czechosłowa­
cji ( 1 : 0 , 0 : 0 , 0 : 0 ) . 

Czwarty i ostatni, dzisiejszy mecz 
półfinałowy o mistrzostwo hockey'a mię 
dzy Stanami Zjednoczonemi a Szwajca-
rją zakończył się zwycięstwem amery­
kanów w stosunku 7 : 0 ( 0 : 0 , 3 : 0 , 4 : 0 ) . 

Petrulis ułaskawień' 
Berlin, 2 1 I«ł«V' 

Według doniesień z Kowna, PrC"Zji 1 

republiki litewskiej pfaskawił z r 8 - ^ 5 ' 
rocznicy niepodległości, byłego pr

zatic' 
rady ministrów min. Pelrulisa, s I { « ' „ , | T * 

go na więzienie za szereg prz ; 

służbowych. 



PRZYCIŚNIĘCI DO MURU . 
Str. 

, Od kilku dni konferencja rozbroję 
j^wa pracuje znowu pełną parą. W 
kornisji politycznej rozpoczęła się dys 
j UsJa nad europejskim paktem wza-
lemnej pomocy; w komisji g łównej 
tyskutuje się o s tanach liczebnych. • 
Jesteśmy nanowo w tak z w a n y m m o - | 
Cencie decydującym. W a r t o więc po­etce zdać sobie sp r awę , o co właścl 

chodzi w tej chwili. 
Oficjalna n a z w a konferencji roz-

b r °jeniowej brzmi: „Konferencja dla 
graniczenia i zmniejszenia zbro jeń" . 
V ' 8 paktu Ligi Narodów, na podsta 

którego konferencja została zwo-
'yia, stawia jako postulat ogranlcze-
n l e zbrojeń do minimum, dopuszczal­
no ze względu na bezpieczeństwo 
JJfistwa i obowiąki międzynarodowe. 
%nka z tego, że konferencja miała 
Jr*ed sobą dwie drogi. Jedną z tych 
"fog było zawarcie konwencji, ogra ­
dzającej obecne zbrojenia i uniemoż 
l w iającej na przyszłość wyścig zbroj-
"y. Była to droga zresztą w s k a z a n a 
^zez prace przygotowawcze. Druga 
Jfoga — o wiele dalej idąca —• p r o w a 
?'Ja do wydatnego zmniejszenia Ist-

H l c e g o stanu zbrojeń. 
Konferencja obrała tę drugą dro-

^- co niesłychanie skomplikowało jej 
^danie. Pomijając już bowiem, i e każ 
* z państw, mówiąc o zmniejszeniu 

.pojeń, ma na myśli przedewszyst-
^ zmniejszenie zbrojeń sąslada.Tak 

przykład, angielski plan rozbroje-
Powietrznego przewiduje jako picr 

J^y etap obniżenie zbrojeń powietrz-
" y c'i Francji, Ameryki i Włoch do po 

l 0 r"u zbrojeń angielskich i następnie 
^lięjszenie o jedną trzeć ą, co w re -
""ade dałoby proporcjonalne zwlęk-

^ n ' e wartości bojowej floty powietrz 
Qel angielskiej. 
L Inna jeszcze okoliczność skompil­
owała prace konferencji — stanowis 

Niemiec. Niemcy uznali, że nad-
J^} moment do likwidacji postano-
Je.'i Traktatu Wersalskiego, ograni-
pj^cycłi zbrojenia niemieckie * od 

e r\yszej chwili wysunęli postulat u-
ania równości Niemiec w zakresie 

' r°jeń. Gdy zaś pierwszy etap konfe 
5 zakończył się bez zadośćuczy-

żądaniom niemieckim, opuścił} 

siły liczebnej poszczególnych armij 
wzię ty został tak n a z w a n y „effectif 
moyen ąuotidien" — przeciętny dzień 
ny stan liczebny armji. P r a c e komite­
tu technicznego efek tywów wykaza ły 
jednak, że wyprowadzen ie tego sta­
nu przeciętnego jest niemożliwe wobec 
różnic organizacyjnych. Niepodobna 
przyjąć, że w a r t o ś ć żołnierza zawodo 
w e g o Reichswehry r ó w n a się w a r t o ś ­
ci żołnierza z poboru . Niepodobna w y 
chodzić z założenia, że Niemcy mają 
jedynie armję stutysięczną i nie brać 
pod uwagę policji niemieckiej, szkolo­
nej wojskowo i odbywającej normal­
ne ćwiczenia w terenie, z tą jedynie 
różnicą, że par t ja przec iwna nie nazy 
w a się armją wrogą , lecz bandą p rze ­
mytn ików. Niepodobna pominąć przy 
obliczaniu s t a n ó w liczebnych takich 
organizacyj , jak Stahlhelm lub kompa 
nje hitlerowskie, tak samo niepodobna 
pominąć przysposobienia wojskowego 
w e Włoszech i w Rosji Sowieckiej. — 
Plan francuski, nad którym się obec­
nie dyskutuje, przewiduje właśnie 
sprowadzenie wszystkich armij euro­
pejskich do wspólnego mianownika — 
armji poborowej o skróconym termi­
nie s łużby, analogicznej do milicji. 

Jest więcej, niż watnl iwe, aby dys 

kusje te doprowadzi ły do pozytywne­
go rezul tatu. W debacie ogólnej nad 

•planem francuskim s tanowisko, zajęte 
przez przedstawicieli Niemiec j wie r ­
nie sekundujących im W ł o c h ó w , było 
najzupełniej w y r a ź n e . Ani jedni, ani 
drudzy na żaden pakt bezpieczeństwa 
nłe pójdą. Szereg mniejszych państw, 
z n»ch w pierwszym rzędzie Holandja 
również nie życzy sobie zaciągać żad­
nych doda tkowych zobowiązań. 

I cóż w t e d y ? W t e d y oczywiście 
nic pozostanie nic innego, jak wrócić 
do koncepcji konwencji, ograniczają­
cej stan zbrojeń, precyzującej zakaz 
wojny chemicznej, może jeszcze zakaz 
bombardowania powietrznego. T o zna 
czy — wróci się do tej koncepcji, k tó ­
rą w Genewie p . Raczyński , a w W a r 
szawie w Sejmie p . minister Beck wy­
sunęli jako koncepcję polską. 

C o r a z bardziej mnożą sie znaki, żc 
jest to jedyna możliwość uniknięcia 
zupełnego bankruc twa konferencji i 
coraz więcej delegacyj to rozumie. 

Jeżeli mimo to dyskusja trwa na­
dal i jeżeli oficjalnie ciągle jeszcze się 
mówi o wyda tnem zmniejszeniu zbro­
jeń — to odgrywają tu rolę przede­
wszystkiem względy polityki wc-
wiipfrynnł dwóch moca r s tw - - Anglji 

i Niemiec P a n Mac Donald rozbujał 
opinję angielską i obiecał jej rozbroje­
nie Europy kontynentalnej, oraz poprą 
wienie stanu floty angielskiej przez 
rozbrojenie Ameryki . 

Z drugiej s t rony Niemcy kurczowo 
trzymają się rewersu z dnia U grud­
nia, zapewniającego im równość zbro 
jeń. Rewers ten był uzyskany przez 
rząd Papena . G d y b y więc obecnie kon 
ferencja miała się zakończyć u t rzy­
maniem ograniczeń Trak ta tu Wersa l ­
skiego, to by łoby to komentowane ja 
ko osobista porażka rządu Hitlera, k tó 
ryby wtedy stanął przed dwiema e-
wentualnściami, obiema za równo przy 
kremi. Albo poddać sie — i to by od­
razu zdar ło z niego aureolę bohatera , 
albo druga ewentualność — rozpoczę­
cie zbrojeń wbrew Traktatowi, czyli 
jednostronne zerwanie Trakta tu Wer­
salskiego, czego mimo wszys tko Hitler 
wydaje się obawiać . 

Dlatego też t ak tyka niemiecka na 
konferencji zmierza obecnie w kierun 
ku odroczenia ostatecznych decyzyj . 

Uniknąć jednak tych decyzvi nie 
można i prawdopodobnie w ciągu mic 
siąca losy konferencji rozbrojeniowej 
ostatecznie się wyjaśnią. Cz. 

Listy wyborcze do Reichstagu 
z o s t a ł y już z a t w i e r d z o n e . - K o m i s a r z wyborczy zatwierdzi ł 

r ó w n i e ż l i s tę komunis tyczną . 

Zatarg między rządem Rzeszy a Badenią. 
Berlin. 21 lutego-

W dniu dzisiejszym komisarz wybór 

J?ncli zakończył się bez zadośćuczy 
żądaniom 

e konferencje. 

V ^ ° i n a b y * 0 1 c 0 P r a w d a « kontynuo 
%, konferencję i bez udziału Niem-

wychodząc z tego założenia, że 
„ °ienia niemieckie są już ograniczo 
„^faktatem i i e nikt dałsz. rozbrójc­
ie l C n nie żąda. Jak wiadomo jednak, 
ojjC a r stwa, a w szczególności Anglja, 
tykały się nieobecności Niemców i 
Pro^ultacie d o s z ^ ° d o znanego kom-
ktfoj811 z dnia 11 grudnia r. ub., w ti;̂ 01

 przyobiecano Niemcom rów-
ijkO..uzależniając ją jednak od orga-

c l ' bezpieczeństwa. 
itajstąd się biorą dwa tematy obec-
rJ tyskusji. Pakt europejski bowiem 
,!ą wvić/ i • 

L'sty te są n a s t : 1) narodowi socjaliści 
o,,.- 2) socjal-demokratyczna partja Niemiec, 

c z y Rzeszy zatw'erdził ostatecznie ośm 3) komuniści, 4) bawarska partja ludo-
łist wyborczych do Reichstagu. wa, 5) t- zw. ,czarno-biało-czerwony 

Hitlerowcy w senacie gdańskim? 
N a w i q z o n o i u i w tfef s p r a w i e 

p e r i r a l i ć a r j e . 
Gdańsk, 21 lutego. 

Obiegające od pewnego czasu pogło­
ski o wszczętych oficjalnych pertrakta­
cjach między przywódcami tutejszych hit 
lerowców a senatem, co do przyjęcia 
przez nich odpowiedzialności za rządy 
przez wejście do senatu, znalazły dziś 
potwierdzenie w oficjalnym komunikacie 
senatu. 

Między prezydentem Ziebraero, a przy 
wódcami narodowych socjaliitów, odby­
ła się konferencja w czasie której naro­
dowi socjaliści wyrazili gotowość wej 

ścia w skład senatu z zastrzeżeniami i 
pewnemi warunkami. Przedstawiciele 
partyj wchodzących w skład senatu wy­
razili zgodę na wszczęcie pertraktacyj i 
gotowi są rozpatrzeć wnioski naród. so-
cjalistów. 

„Danziger Volksstimme" donosi, źe 
imieniem narodowych socjalistów brali 
udział w konferencjach posł. do Volks-
tagu — Greiser oraz b. członek Reich*' 
tagu niemieckiego, obywatel Rzeszy 
Foerster. 

Wojna w Południowej Ameryce. 

łl|J . J • * "Ul HU Uj;LJO(\l U<J W I ̂ . I I 
y Jść poza gwarancje bezpieczeń 

^ i e r Paktu Ligi Narodów; ma on za-
\ ściśle sprecyzowane zobowią-

wzajemnej pomocy p a ń s t w euro 
" o , I1 "a wypadek napaści na jed-
\ n ' , C f l ' 1 e g 0 w J a ś n J e minimum w y 
h ^ a Francja dla swego bezpieczeńs-
d̂ - .wzaniian za zrzeczenie się swej 

" l eJszej p rzewagi militarnej. 
n k T ^ t i a s t anów liczebnych rów-
l i r , n . ] e s t ściśle związana ze sprawa 

l e ckn- J a k o pods tawa porównań 

— j • • J W M « 

P » s e ł K o l u m b i i o p u ś c i ł stolice* P e r u 
Paryż, 22 lutego. 

Wczoraj w południe poseJ Kolumbii 
w Peru opuścił samolotem stolicę Peru 
Limę. 

W tym samym czas»e odbył się w Lj 
mie wielki wiec patriotyczny na któ­
rym domagano się przyłączenia Letycjj 
do Peru. Na wczorajszym wiecu prze­
mawiał orezydent republiki. 

Według dalszych informacyj wojska 
peruwiańskie zaatakowały kolumbijskie 
koszary" na wyspie Savaco, położonej 
w górnym biegu rzeki Putumajo-

Wojska kolumbijskie atak odparły, 
Przyczem zestrzelono ieden samolot pe 
ruwjańskj. 
Zaognienie stosunków dyplomatycznych mledzj 
Peru a Kolumbia na terenie 
wzrasta coraz hardziej. 

.lali wczoraj Już donosiliśmy — konsulem 
Kolumb}! Iest w uaszel stolicy Inż. O., który 
równocześnie sprawuje obowiązki generalnego 
konsule Peru. 

NU: trzeba tłumaczyć, że ta podwójna god-
ność dyplomaty Jest mu w chwili obecne} wy­

bitnie dokuczliwa I stwarza mnóstwo kłopotów. 
Ponieważ w ostatnich latach Interesy połud­

niowo • amerykańskiej republiki Peru na terenie 
Polski bardzo sle rozwinęły, konsul O. uznał 
za stosowne sobie zatrzymać Rodność konsula 
generalnego, konsulat zwykły powierzając panu 
Ludwikowi R., w którego domu zresztą tniesz-
C M sle biura generalnego konsulatu I mieszka­
nie Int. O. 

Obecnie, po wybuchu wojny Peru — Kolum­
bja. miedzy dyplomatami, żv|»cyml dotychczas 
na przyjacielskiej stopie, stosunki zmieniły sle 
radykalnie. 

Konsul Kolumbii nie kłania sle konsulowi 
Pet u p. Ludwikowi R„ o ten ostatni nie zwraca 
uwr.gl na un'uccnia swego zwierzchnika, czyli 
centralnego konsida Peru... 

Oto np. wczoral konsul zwykły P> Ludwik 
R. otrzymał od konsula generalnego p. Toma-; 
sza O. (który iest Jednocześnie konsulem Ko­
lumbii) wezwanie do przedłożenia raportów. 
Na zawiadomienie to. konsul zwykły R- odpo-

Warszawy j wiedział, >e nie może zjawić ule u konsula ge* 
I ucrplnego O., ponieważ ten. Jako konsul Kolum-, 

bil. Iest Jego wrogiem... 
Należy sle spodziewać, że Interwencia cen-

trall czy to peruwiańskie) czy kolumbijskie) po-
l<./\ wreszcie kres zatargowi przedstawicieli 
republik południowo-amerykańskich w stolicy, 
Pobki. 

front walki" (niem.-narodowl. Stahlheh 
i grupa Papena), 6) umiarkov. ana prawi­
ca. 7) ludowcy, 8) Landbund wirtember-
ski. 

Równocześnie komisarz wyborczy 
zatwierdził 7 list do sejmu pruskiego. 
Listy zgłosiły te same stronnictwa i ob­
szaru Prus. 

Pozatem z własną listą, która otrzy. 
mała nr. 16 występują mniejszości naro­
dowe w Niemczech-

* 
Berlin, 21 lutego. 

Między rządem Rzeszy, a rządem 
Badenji powstał konflikt prasowy na tym 
samym tle, co konflikt z Bawarją. 

Min. spraw wewn. Rzeszy dr. Trieck 
zwrócił się do badeńskiego min. spraw 
wewnętrznych z żądaniem zawiedzenia 
na 8 dni wychodzących w Karlsruhe 
„Badenische Beobachter" za ogłoszenie 
artykułu o mowie radiowej kan^ersa . 

Baderiski trybunał zarządzenie to od-
riucil i zwrócił się o rozstrzygnie :ic do 
Trybunału Stanu. 

Berlin. 21 lutego. 
W miejscowość' Kaizerlautern w Pa-

latynacłe, gdzie na zgromadzeniu w y . 
borczem centrum i bawarskiej partji lu­
dowej przemawiał były kanclerz Brue* 
ning. doszło wczoraj do krwaweg 0 

starcia między członkami republikań­
skiej organizacji pogotowia obronnego 
i narod°weml socjalistami. Trzech człon 
ków pogotowia zostało ciężko rannych. 
19 lżej. 

Berlin. 31 lutego. 
Minister spraw wewnętrznych Rze­

szy Trick zwróe'1 s'ę do rządu bawar­
skiego z żądaniem 3-dniowego zawie­
szenia dziennika ..Mnenchener Neueste 
Nachrichten". Żądanie to rząd bawar­
ski odrzucił, odwołując s'ę do orzecze­
nia trybunału w Lipsku. 

Hugenbergowski -.Tag" oświadcza, 
że sprawa t a . aczkolwiek sama w so­
bie drobna, posiada charakter zasadni, 
czy. Rząd bawarski gotów jest, jak się 
zdaje, wejść na niebezpieczną drogę 
bezwzględnej opozycji. 
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Polska dała mi szczęście 
oświadcza laureat konkursu im. Chopina, znakomity Imre Ungsf 
Zwiedziłem cały świat i z radością przybywam do mej d r u g e j ojczyzny 

Gdyśmy się w ubiegłym roku poraźj 
pierwszy zetknęli z Ungarem, uderzyła 
nas jego pełna cierpienia twarz. Twarz 
ta nie ożywiała się nawet w chwil', gdy, 
po zakończeniu koncertu, sala aż trzęsła 
się od (renetycznych oklasków. Dziś na­
tomiast twarz Ungra zaokrągliła się, ry­
sy stały się mniej ostre, rozwichrzone 
włosy układają się falisto i na ustach je­
go raz po raz zakwita uśmiech zadowo­
lenia. Snać liczne jego, pełne trjumf'.w, 
koncerty, a zwłaszcza stojąca obok fo­
tela młoda jego małżonka, zdołały w tej 
zrozpaczonej do niedawna duszy wznie­
cić promień radości i szczęścia. 

— Gdym przed rokiem — rozpoczy­
na rozmowę naszą niewidomy wirtuoz— 
jako przelękniony i nieśmiały chłopiec, 
za. pożyczone na bilet kolejowy pienią­
dze, przybył do Polski, nie wiedziałem, 
że tutaj nastąpi tak nagły zwrot w mo­
jem życiu. Upośledzony przez naturę, 
ciężko doświadczony przez życie, zda­
wało mi się wówczas, że jestem najnie­
szczęśliwszym człowiekiem pod słońcem 
Focieszenie i otuchę, znajdowałem jedy­
nie w muzyce, a szczególnie w utworach 
najbardziej umiłowanego przezemnie 
kompozytora. — Szopena. Zdobycie za­
szczytnej nagrody na konkursie im. Szo­
pena w .Warszawie, otworzyło mi odrazu 
drogę do sławy i szczęścia, o których do 
owej pory śmiałem tylko marzyć. Dlate­
go,zrozumiałą jest rzeczą — dodaje l u r e 
Ungar — że żywię dla Polski wyjątko­
wy sentyment, a możność koncertowa­
nia przed publicznością polską jest dla 
mnie wyjątkową radością. 

— Jak spędził pan ubiegły rok, od 
chwili wielkiego sukcesu w Polsce? 

— Po występach w szeregu miast 
polskich udałem się na tournee do Zia­
jów bałtyckich. Koncertowałem na Li­
twie, w Łotwie i Estonji, i następnie 
wróciłem do swojej ojczyzny. Byłem 
wzruszony serdecznem i owacyjnem przy 
jęciem, jakie zgotowali mi moi rodacy. 
Zostałem zaproszony na audjencję do 
regenta Horty'ego, od którego otrzyma­
łem zaszczytne odznaczenie „signum 
laudis". Największego wzruszenia dozna 
łem jednak w chwili wysiadania z pocią­
gu na dworcu w Budapeszcie, spotkał 
mnie tu bowiem chór niewidomych chłop 
ców, pod kierownictwem profesora Ste­
fana Tomasa, który był pierwszym n o -
im nauczycielem i serdecznym opieku­
nem. Koncerty moje w szeregu miast wę 
gierskich przyniosły mi także duży suk­
ces. — 

— Doszły nas słuchy, że także w ży­
ciu prywatnem pana zaszły duże zmiany. 

— Owszem. W międzyczasie ożeni­
łem się z moją towarzyszką zabaw dzie­
cinnych, która zawsze wykazywała mi 
dużo dobroci i serca. Przy jej to boku, 
iak również w towarzystwie rodziców 
moich oraz rodziców żony, spędziłem 3 
miesiące letnie w malej miejscowości ką­
pielowej pod Budapesztem. Przeżyłem 
tutaj dużo radosnych i szczęśliwych 
chwil, poraź bowiem pierwszy w mojem 
życie nie potrzebowałem troszczyć się o 
chleb codzienny. Teraz dopiero zrozu­
miałem, jaki urok posiada pogardzany 
przezemnie dotychczas sport. Sport pły­

wacki stał się prawie moją pasją. Z r° z! 
koszą rzucałem się w fale Dunaju i P0<j 
okiem mojej żony, przepływałem na«{P 
długie dystanse, osiągając przytem 

lada nie 
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największej mojej radości, 
cesy. 

Poza tem koncertowałem prawie V* 
wszystkich krajach Europy, że wymień',' 
tylko Holandję, Szwecję, Danję, Szwa)' 
carję, Niemcy, Anglję i Francję. Zwłas*" 
cza we Francji, występując w jednej * 
największych sal Paryża, doznałem l8-j 
gorącego przyjęcia, które przyrówna 4 

mogę tylko z entuzjazmem, jakim obo a ' 
rżała mnie publiczność polska, a zwł 8 ' 
szcza warszawska. Z dużą wdzięczności* 
też przyjąłem zaproszenie konsulatu P 0 ' 
skiego w Budapeszcie, by wziąć udział * 
koncercie, poświęconym Szopenowi, n 8, 
którym wystąpili również pozosta" 
uczestnicy konkursu szopenowskiego 1 

mojej ojczyzny. 
— Czy sludjuje pan w dalszym ciąź u 

— O, tak — odpowiada nam nasz i"' 
terlokutor — muzyka wymaga bezusta/1' 
nej pracy i ciągłego doskonalenia sK; 
Pracuję obecnie nad partyturą nowego 
mnie poświęconego utworu znakomite j 
waszego kompozytora Wieniawskiego. 
Piękna kompozycja Wieniawskiego ocz* 
rowała mnie wprost i zaliczę ją do nieg0 

„żelaznego repertuaru". 
Na zakończenie naszej r o z m o ^ 

pragnę jeszcze raz podkreślić wyjątk0] 
wy mój sentyment dla Polski, która 
la się drugą moją ojczyzną — dodaje »n l' 
re Ungar. — Pierwszą moją ojczyzną s T 
Węgry, gdzie ujrzałem światło dzienne 
gdzie też światło to na zawsze dla m",1. 
zagasło. Tutaj natomiast — w drug"ie| 
mojej ojczyźnie, zajaśniała dla mnie Q°[ 
wa wewnętrzna światłość pięknej V<1^' 
szłości. E« B«„„ 

D Z I E S I Ą T Y K O C H A N 
"W roli glównei 

A N N Y O N D R A 
prosta opowieść miłości ojca « ™ ^ ' r i i e ż a t e k seansów o Rodzinie i-'e| po pol., w soboty, niedzielo ' i święta 

w k r ó t c e C A S l r t O 12 - e j . Aparatura Western Electric. 
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wice?' 
W. I. Z. Or 

Pziś , w środę. 22 lutego o godz. 9-t] 

wygłosi odczyt w lokalu własnym. SienKie 
cza X, Edward Poznański, n t. ..Rola Um*« 
sytetii Hebrajskiego w Jerozolimie w odroo,, a 

nlu kultury i nauki żydowskiej". WsteP 
członkiń 1 wprowadzonych gości bezpłatny-
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Radwan, otrzymawszy ten list i ga­

zetkę z urzędowem ogłoszeniem, doznał 
wielkiego wzruszenia. Ale do radości 
przymieszał się cień troski. Była kwe 
stja: czy należało ryzykować 
spokój Romana, wprawdzie przebywają­
cego w pozycji nielegalnej, ale będącego 
na wolności, dla nadziei, która mogła 
okazać się zawodną Radwan zduwal so­
bie sprawę z tego, że wywołau : e zbiega 
mogło być ukrytą pułapką — drugi wy­
rok mógł być uniewinniający, jak spo­
dziewał się adwokat, ale nie było gwa­
rancji, że nie będzie brzmiał tak samo, 
jak poprzedni. 

Po skazaniu Romana 
miał zaufania do sądów 
zresztą, z natury umysłu 
myślał wogóle dobrze o 
duch na świecie; niekiedy mawiał zrę­
czny zbrodniarz zawsze zdoła sic ukryć' 
„niewinny człowiek pada ofiarą zbiegu 
okoliczności — słusznie przedstawiają 
Temidę, jako boginię ślepą!". 

Rzecz komplikowała się jeszcee bar­
dziej: uniewinniony w sprawie o zabój­
stwo Roman mógł być wydany przez 
Rosję władzom austrjackim iako winny., 
dwużeństwa. Radwan zadecydował: 

— Nie będę nic mu radził.. Niech 
postąpi tak, jak sam będzie uważał za 
stosowne. 

Z tej zasady postanowił u : e powiada­
miać o „wielkiej nowinie" Ler-y, pozosta 

Oczekiwał tego dnia jego odwiedzin. 
Ów zjawił się z miną posępną. Miał 

przy sobie tekę pełną papUt-^w. Nie* 
I zwłocznie wyciągnął drżącą ręką doku-

dzisiejszy menty. 
— Przyniosłem sprawozdanie z osta­

tnich operacyj... Nie będę ukrywał, że 
wygląda hiobowo, Boleje, źo dałem się 
skusić do przyjęcia pożyczki od <-iebie, 
ojcze. 

— Straty materjalne -*ą drobnostką.. 
Wolę, abyśmy o tem nie mówili. 

— Nie są drobnostką... g ły grozi rui­
na. A la jest możliwą, o i le . . odmówią 
mi zapłaty zabezpieczeń.. Na to wyglą­
da. Towarzystwo Ubezpieczeń, t i w a -
jąc pewne zarzuty formalna, przerzuca 
na ranie . odpowiedzialność.,, powołuje 
się na to, że wszystkie mo^irs twa euro­
pejskie ogłosiły neutralność i że i te­
go powodu powinienem byl powstrzymać 
dostawę broni i przewidzieć, że okręty, 
wiozące broń do Japonji, znajdą się w 
pasie niebezpiecznym... i b ę i ą zatopione. 

Pozwól, że o tem pomówimy kie-
dyindziej. 

— Nie mogę.. Muszę wyjechać na­
tychmiast... może nadługo... i daleko... 

— Wiesz, że nie mieszam się do 
twoich interesów.. Chce pomówić z to­
bą o czemś ważniejszem... 

— To jest najważniejsza!... 
Nie słuchał. Chwytał się za głowę, 

chodząc po pokoju 

Ra iwan nie 
rosyjskich — 
sceptyk, nie 

ws'.e'kich są-

innego w nieszczęściach, które 
na moje transporty... Za kor 
bandytami bodaj kryją się inne uprawne 
ręce... Anglja chciałaby z pewnością, 
aby Japonja potłukła konkurentkę wie­
czną — Rosję... Ale rada byhby , żeby 
Japonja przy tej sposobności no tłukła 
się także... J a muszę le tereny wybadać. 

— Romanie!... rób co chcesz... Ale 
Jajże mi wreszcie coś powiedzieć. Mam 
dia ciebie nowinę radosną. 

— Radosną?! 
— Lub napół — radosną... J a k sam 

osądzisz... Przeczytaj to.. 
Podał mu list Goldego i gazetę. Ob­

serwował go zukosa. Zdziwiła go krutna 
zmiana na twarzy czytającego. 

Ow początkowo bladł. Potem gorący 
rumieniec wybił mu na twarz. 

— Tak., ta., tak — powtarzał. 
Bezsilnie opadły mu na kolana ręce 

z listem i gazeta. Wrażenie było okrut­
nie silne. Poczem bezmyślnie utkwił o-
czy w przestrzeni... 

— Cóż zamierzasz uczynić? — zapy­
tał doktór. 

— Nie wiem jeszcze... to wymaga na­
mysłu. 

— Naturalnie!... Położenie jest nader 
trudne. Ja nie śmiem nic ci doradzie . 
Jest to czysto osobista twoja sprawa-

. — Tak., tak., tak.. 
— I Leny. 
— Ach! tak., i Leny i Leny., zwłasz­

cza Leny!.. Jął chodzić po pokoju. Na­
gle rzekł: 

Wracam do sprawozdania. 
Radwan ujął go łagodnie za rękę. 
— Proszę cię... daj mi z tem sprawo2 

daniem spokój... Aprobuje z góry wszyst­
ko, coś zrobił., i co robisz.. 

— Dziękuję ci, ojcze! 
Włożył dokumenty do teki — list i 

g ^ e t ę włożył do kieszeni surduta — że­
gnał się. 

W przedpokoju Radwan zapytał go 

tany. Należy jej oszczędzać.. To w 8 f ^ . 
ko jest niepewne.. może się źle sk° 
czyć... Nie mów jej nic ojcze!.. 

— Jednakże. . Lena miałaby pr a W r " 
wiedzieć o tem — zauważył Radwan-

— Naturalnie!... oerywiście!.. * 0 . 
wiem jej wszystko, ale po p 0 * ' 
de. 

— Więc zamierzasz wyjechać? 
— Tak jest., dziś jeszcze. 
— Wolno wiedzieć dokąd? ^ 
— Gdybym sam wiedział 1.. Głowa t 

p ę k a ! — uśmiechnął się żałośnie. ™ . g . 
daleko... do Japonji!.. Jeżeli i n t e rp r e 

wać pewne punkty kontraktów n a ' c J ' 
cie to rząd japoński ponosi P ° ^ o W . ę

r f y ' 
powiedzialności... Powinienem był 
brać się do Japonji!. ^ 

- - Oszalałeś!... Jechać tam p o d c Z 

wojny!... To niebezpieczne!.. 
— Droga na Szang-haj jest wolna ^ 

brzmiała odpowiedź, rzucona tonefl-
gadkowym. nioi 

— Ale wierząj mi, że te raz- , z 3 j a -n 
nie rozstrzygną się losy wojny, n , c 

nie wskóraszI jp' 
-r- W każdym razie o p i en iądz 

dzi się wcześniej upomnieć. 
— Nie!., jest coś wyższegoI 
— Honor!.. 
— To samo powiada Lena. 

zdrów ojcze!. 
. . . . . . . ,cał"' 

Tegoż wieczora Robert Grove u

 flł< 
wał serdecznie małżonkę orzv p o Z * 
niu. 

— Dokąd jedziesz? , 
— W świat!... To dopiero będ* Q $ 

dział, gdy przełamię zapory, które^ja ' 
liczności wszędzie stawiają na 
drodze 

By* 4 ' 

| nieśmiało: 
c woli Romaną, czy zechce porożu- j — Ach! ta rzekomi neutralność... — i — Pokażesz Lenie list Goldego? 

mieć się w tej sprawie z żon^. 1 wykrzykiwał gorzko. Podejrzewam coś — Nie!., nie!.. — wzdrygnął się z a p y 

— A kiedy wrócisz? 
— Kiedy załatwię dobrze mo) e 

,r*' 

wy 
Był wieczór... Nie dostrzegła- l 3 . ^ 

leśnie przekrzywiły się jego usta< 
szeptały: „jeżeli załatwię"... Ar­

iela* dalszy Jul1 
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ZWIĄZEK MIAST 
wnosi wciął poprawki. 

(i) Dziś rano wyjeżdżają do Warsza­
wy na posiedzenie komitetu wykonaw-
fMo związku miast polskich pp. prez-
r^mięcki i wiceprez. Rapalski. Komitet 
^u'era się specjalnie, celem zajęcia sta­
w i s k a wobec nowej us tawy samorzą­
dnej oraz wypracowania tez. jakimi 
zwinno się kierować ministerstwo 
w a w wewnętrznych, przy dalszych 
Pacach nad projektem ordynacji wy-
j°rczej i nad statutami dla miast w y ­
bielonych. 

Równocześnie poruszona będzie 
•Prawa przejęcia przez władze skarbo-
* e od miast wymiaru podatków, co, 
jjfcdług opinji magistratów, grozi mia-
:/°rn pozbawienia stałych i regularnych 
w Plywów podatkowych. 

Restauratorzy łódzcy 
wVsłall delegacie do Warszawy. 
j (i) Wczoraj wyjechała do W a r s z a w y 
fi^gacja właścicieli restauracji, celem 
^ed łożen ia władzom rządowym ob-
t i v u n e g 0 m e m o r i a ł u w sprawie aktual-
*ch bolączek zakładów restauracyj-

o y ch w Lodzi-
u . W pierwszym rzędzie restauratorzy 
°Qzcy domagać się będą zniesienia 50-

^?szowych opłat, pobieranych po go-
J l n i e 12 w nocy na rzecz bezrobot-
J C n : Opłaty te — twierdzą restaurato-

nie dają żadnych zgoła korzyści 
p l u s z o w i bezrobocia, ponieważ resta­
r c i e łódzkie po tej godzinie świecą już 
g i k a m i , a bardzo dotkliwie dają się 

znaki właścicielom zakładów ga-
r°nomicznych. 

r Następnie domagać się oni będą od-
^ C 2 en i a na przeciąg roku wszystkich 
J r a ź n y c h opłat podatkowych, obnlże-

tantjem autorskich od utworów, 
d^iych przez orkiestry restauracyjne 

z d a n i a jakichkolwiek zarządzeń, 
Mr • konkurencji, jaką zakładom ga-j 

komicznym robią kasyna 1 kluby. 

w Obniżka komornego 
domach ZUPU od 1 stycznia. 

1$ /O Donieśliśmy przed kilku dniami. 
50]K°niisarz rządowy Z. U. P . U. wydał 
( W ! C e n i e zredukowania komornego w 
$toach Z. U. P . U. w Łodzi o 15 proc-
<j0

 2 ^iązku z tem wyjechała wczoraj 
L Warszawy delegacja lokatorów, 
str a

 n a specjalnej audjencji u p. minl-
Dr0 opieki społecznej dr. Hubickiego 
k\j o dalszą redukcję, do wysoko-

•j?-5 poc. 
Z, i j e legacja wskazała, l i w domach 
iw; P- U. mieszkają sami pracownicy 
OSTAT 0 W l 1 robotnicy, których zarobki 
^a! n i o zmniejszyły się w bardzo po-
%\ I M s t ° P n i u ' wobec czego zbyt wy-
iL e komorne odbija się w najfatalniej-

\*Posób na ich budżecie. 
' W o d Po \v iedzi p. minister Hubicki 
? 9 d n « A 2 Y J ' z e t e m u zadaniu nie może 
iw° s c uczynfć, gdyż po redukcji ko­
t w 6 8 0 o 15 proc. komorne w tych do-
^tni W Porównaniu z prywatnemi do-

Przed sezonem budowlany.. 
Pożyczki będą udzielane przedewszystkiem na budowę małych, 

1-rodzinnych domków. — Znaczne ulgi dla budujących. 

Każdy może mieć własny domek za pieniądze... skarbu. 
fi\ \\! K.-.;UI:A. - u J • • . . . . • • a S H H H H H B B B B B S 

d ł u g o j e s z c z e ? 

(i) W najbliższych dniach odbędzie 
się posiedzenie komitetu rozbudowy 
miasta, które oczekiwane jest z wiel-
kiem zaciekawieniem zarówno przez 
kola przedsiębiorców budowlanych, jak 
i przez liczne rzesze robotników budo­
wlanych-

Rok rocznie bowiem komitet rqzbu : 

dowy miast iest wyrazicielem polityki 
budowlanej Banku Gospodarstwa Kra­
jowego, k tóry udziela poważnych po­
tyczek na budownictwo mieszkaniowe 
Pożyczki te dotąd umożliwiły zbudo­
wanie już wielu domów i dlatego Przed 
sezonem wiosennym sprawa ta staje 
się wysoce aktualna. 

Na pierwszem swem posiedzeniu ko­
mitet nie będzie ieszcze oczywiście mó­
wił o pożyczkach- Zapozna się tylko 
dokładnie z rozporzadzalnemi kredyta­
mi, które przydzieli B. G. K. naszemu 
miastu i ustali formę oraz termin skła­
dania podań o pożyczki na cele budow­
lane. Już dziś iednak możemy Podać 
pokrótce szczegóły, które ilustrują nam 
jak będzie przedstawiał się ruch budo­
wlany w roku bieżącym. 

A więc, B. G. K- przyjął w roku bie­
żącym zasadę, że 

kredyty będą udzielane tylko na 
budowę małych, tanich domków. 

Chodzi o to bowiem, że przy wznosze­
niu dużych domów murowanych tylko 

nieznaczna ilość osób mogła o t rzymać 
kredyty i tylko niewielką ilość miesz­
kań można bv łq zbudować- Bank Go­
spodarstwa Krajowego udzielać więc 
będzie pożyczek na budowę domów 
drewnianych, przedewszystkiem na bu­
dowę domków jednorodzinnych poje­
dynczych, lub też kolonii mieszkanio-, 
wych. Polityka budowlana idzie w tym j 
kierunku, by każdemu umożhwić wy­
budowanie dla siebie własnego pomie­
szczenia. 

Już w roku ubiegłym dokonano tej 
Próby, która dała bardzo dobre rezulta­
ty. Postanowiono przeto obecnie kre­
dyty na ten cel znacznie powiększyć. 
Gdy w roku ubiegłym przeznaczono na 
i udowe małych domków 5 milionów 
złotych — 

w roku bieżącym przeznacza się 
20 m i o n ó w złotych. 

Ponieważ akcję budowy tych dom­
ków zainiciował rząd. czynniki rządo­
we równocześnie czynić będa ułatwie­
nia budującym te domki, przy zakupie 
materiałów budowlanych, rozkładaniu 
na ra ty należności itd. A poza tem mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych, dro­
gą specjalnego rozporządzenia, wyda­
nego w bieżącym tygodniu, zaleciło 
magistratom stosowanie następujących 
ułatwień w stosunku do osób. które za-
•r.jęrzaią budować dla siebie te domki-

•to pytanie każdego pacjent. I 
JCDYNR lego pragnienie tp Izyb 
io wyzdrowieć I Dopomóicic 
mu do (ego O.omaltyna' 
Ovomaltyna przeciwdziała 
utracie II),nawet chorzy, którzy 
maią w»trq[ do wszelkiegoinne 
| 0 pożywieni., chętnie J 4 pija. 
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Próbki i broszury wysyła bezpłatnie 

Fabryka CKomieino-Formac.utyczna 
Ot. A. WAND ER S. A. Kraków 

Jutro—konferencja 
delegatów włókniarzy z przemysłowcami. 

(i) Przygotowania włókniarzy do ro­
kowań z przemysłem w sprawie za 

O1 w Łodzi, będzie niższe o 25 pro 
Hąr" mniejsze zaś wp ływy z czynszów 
\ ,fa równowagę budżetową admini-

jjjj.tych domów. 
\ .at°miast ministerstwo gotowe jesz-
ORJ j Q a ' e | iść na rękę lokatorom, i miast 
"STMI m a r c a . jak to było zarządzone, 
1 ̂ r e d u k c j ę o 15 proc. wstecz — od 
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warcia nowej umowy zbiorowej trwają. 
Jak wiadomo, na czwartek zaproszeni 
zostali przez przemysł tylko przedsta­
wiciele związku „Praca" i Ch. D. Na­
tomiast Z. Z. Z. został zaproszony 
wcześniej, na dzień wczorałs/.v. 

Konferencja wczorajsza jednak się 
nie odbyła. Chodziło o to bowiem, że 
udział w niej wziąć miał prezes zarzą­
du głównego Z. Z. Z- poseł G^ rd^k i , 
który wczoraj nie mógł przybyć do Ło­
dzi. Skomunikował się on więc telefo­
nicznie ze związkiem przemysłu włó­
kienniczego i konferencja ta również 
została odłożona na czwartek. Tak w-ięc 
jutro sprawa nowej umowy zbiorowej 
będzie zadecydowana ze wszystkiemi 
organizacjami. 

Dziś po południu, o godz. 4-ej odbę­
dzie się posiedzenie komitetu wyko­
nawczego związku klasowego pod 
przewodnictwem posła Szczerkowskie 

bec odmowy ze strony przemysłów-
ców pertraktowania na temat warun­
ków z 1928 roku. Jak nas informują-
najprawdopodobniej komitet wykonaw­
czy zwróci się w pierwszym rzędzie 
do głównego inspektora pracy, p- Klot-
ta, celem zainicjowania wspólnej kon­
ferencji z przemysłem na terenie mini­
s terstwa pracy. 

Pomimo, iż związek klasowy nie 
otrzymał zaproszenia na konferencję 
czwartkową, t rzy związki, klasowy, 
„Praca" i Ch. D.- postanowiły wspólnie 
prowadzić całą akcję. Z tych względów 
dziś po posiedzeniu komitetu wyko­
nawczego klasowców odbędzie się 
wspólna narada przedstawicieli tych 
trzech związków, celem wyłonienia ko­
misji międzyzwiązkowej i opracowania 
wspólnego planu działania. 

Komisja międzyzwiązkowa już udzie­
li pewnych dyrek tyw tym przedstawi­
cielom związków -.Praca" i Ch. D.; 
którzy wezmą udział w konferencji 

A więc chodzi o: 1) obniżenie opłat 
za przewoay ! przyłączenia uliczne, ka­
nalizacyjne i wodociągowe, wykony-, i-
ne przez miasto na koszt właściciela 
domku; 2) zmnleiszenle kosztów inwe­
stycyjnych przy urządzaniu ulic; 3) o-
graniczenie formalności związanych z 
zatwierdzaniem Planów budowlanych 
na budowę tanich domków; 4) wpro­
wadzenie ulg w oPlatach. pobieranych 
przez magistrat przy wydawaniu po 
zwojeń na budowę i użytkowanie bu­
dynków; 5) uregulowanie norm opłat 
pobieranych przez komitety rozbudowy 
od udzielanych kredytów budowlanych. 

Równocześn 'e ministerstwo spraw 
wewnętrznych zwróciło uwagę, iż ma­
gistraty powinny poddać niezwłocznej 
rewizii swa Pohtykę przeznaczania te­
renów pod zabudowę. Chodzi o to, I-
b v terenyi mające odpowiednie warun­
ki ogólne do zabudowy mogły BYĆ za­
budowane, Pomimo warunków regula­
cyjnych, t ru inośc ; kanalizacyjnych itd. 
ednem słowem, b y zawieszono nara­
d ę , na czas panowania głodu mieszka-
nlowego. wszelkie trudności wynikają­
ce z przeP^ów, z wyjątkiem oczywiś­
cie przepisów bezpieczeństwa. 

Dodać jeszcze do tego należy, że 
ministerstwo ?K3 .bu również idzie na 
rękę biduiącym vJasne , małe domki, 
jwalnhjąc ich od (bowjązku płacenia 
podatku doch->auwego od swych zarob­
ków, względnie uposażeń służbowych 
w zależności oJ s u m y włożonci do bu­
dowy- Jeśli witr- ktoś zbudował do­
mek za 7000 z ioo<h. zwolniony jest od 
1'łacen'a podatku dochodowego, jaki 
PRZYPACIAŁDY od jego zarobku 7000 z ł o ­
tych, 'eśii taka sumę zarabia w ciągu 
oku - w c i ą g u r rku nie opłaca Podat­

ku dowodowego, je.śli w ciągu dwuch 
lat, czy trzech czy czterech — tak sa­
mo. 

DRUGA KATASTROFA LAWINOWA. 
Kuzyn b. w o j e w o d y l w o w s k i e g o z a s y p a n y zwałami ś n i e g u . 

Cdnalezienie zwłok zasypanej 
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Lwów, 21 lutego. 
Rzesze narciarzy, które dziś rano 

przeczytały wstrząsającą wiadomość o 
katastrofalnej Iaw'nie w Dolinie Kondra 
towej w Tatrach- (piszemy o tem na 
str. 3-ej), poruszone zostały dziś wieś­
cią o podobnej katastrofie, jaka wyda­
rzyła się wczoraj w Worochde . 

Rano w stronę Zaroślaka wybrali 
s'ę na wycieczkę trzej lwowscy nar­
ciarze: dr. Adam Zieliński, absolwent 
WSH., Puchalski ' Garapich. syn bra­
tanka byłego wojewody lwowskiego. 

W chwili, gdy narciarze znaleźli się 
na stoku Zaroślaka poczęła się w ich 
stronę osuwać wielka lawina. Narcia­
rze, widząc niebezpieczeństwo, czynili 
nadludzkie wysiłk'- by wyminąć groź­
ny żywioł. 

Znajdujący s»ę w pobliżu narciarze 

pośpieszyli z pomocą, aby ich wyrwać 
z pod nawały walącego się śn'egu, uda­
ło im się jednak wyciągnąć tylko Zie­
lińskiego 1 Puchalskiego, Garapicha 
zwały śniegu przysypały. 

Wiadomość o katastrofie nadeszła 
do Worochty koło godz- 2 po poł. Za-
larmowano natychmiast wojsko i prze­
bywających w Worochcie wyt rawnych 
narciarzy. 

Według ostatnich wiadomości lawi­
na zasypała przestrzeń około 15 mor­
gów wars twą śniegu grubości 6 met­
rów. Wojsko wraz z narciarzami pra­
cowało przez cały dzień na terenie ka­
tastrofy, jednakże zasypanego Garapi­
cha n>e zdołano Jeszcze odkopać. 

W związku z podaną przez na* wia­
domością o wypadku, jakiemu tjUjU x 

Zakopanem łodzianka, dowiadujemy się 
następujących szczegółów. 

Ofiarą wypadku jest 28-letnia Kanil-
la Kamęcka vel Kamęc, łodzianka, prze­
bywająca obecnie w Krakowie. 

Jes t ona nauczycielką języka niemiec­
kiego. Kamęcka wybrała się w towarzy­
stwie Kurta Langego i Bernholda Oczko 
na wycieczkę narciarską na Kopi, Kon-
dratową. Jadący przed nią Oczko pod­
ciął nartami lawinę, która porwała Ka­
męcka, znosząc ją 300 metrów w dół i 
rasypując śniegiem. Kamęcka miała na 
tyle przytomności umysłu, że krzyknęła 
jeszcze do Langego: „Uciekaj, lawina" i 
w ten sposób uratowała go. Lawina mia­
ła długości 200 metrów i ważyła kilka 
tysięcy tonn. Po 10-godzinnej ak: ; ' ra­
tunkowej Kamęcka odnaleziono. Miaia 
ona rozbitą czaszkę oraz połamane nogi, 
Kameclu poniosła śmierć na miejs-a 

• 
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W dniu 21 b. m. zmarła po długich 1 ciężkich cierpieniach nasza nieodżałowana 

D A D O B R A N I C K A 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego nastąpi dziś, we środę o godz. 1-ej 

po poł., o czem zawiadamia stroskana 

i , u A i v J I u R O D Z I N A . 
uprasza się o nicskfadanie kondolcncji. 

MUZYKA /ŁTUKA 
T E A T R M I E J S K I 

Dziś, w środę, i doi następnych wieczorem 
„Pokój 17 na III piętrze" L. ZM&łty w wybornsm 
wykonaniu: Morek iej, Wasiutyńskiej, Skrzydłow-
•kicj, Modrz cński-e go, Lenka, Macherskiego 1 in. 

Po swych kraltow&kich triumfach wystąpi 
dyr. St. Wysocka raz jeszcze jeden w sobotę 
o godzinie 4-ej po pol. w świetnej komedii De-
•aia „Mademoiselle". 

T E A T R K A M E R A L N Y . 

Dziś, w środę, „Egipska pszenica" Pawli­
kowskie i-J asnorz e wisk Łcj. 

Wobec wielkiego powodzenia sztuki M O T O -

zttwlcz-Szcr.epkowskiej „Sprawa Montki" pobyt 
zespołu Instytutu Reduty zostaje przedłużony 
o kilka dni, rc względów jednak repertuarowych 
dalsze występy odbędą eię w Teatrze Kame­
ralnym. 

„Sprawa Moniki" grana będzie w czwartek, 
piątek i sobotę wieczorem 

W próbach pod rei. St- Wysockiej arcy­
dzieło Ibsena „Upiory", 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś w środę i w czwartek nieodwołalnie po 

raz ostatni o godzinie 8.15 wieczorem melodyjna 
pełna humoru operetka w 3-ch aktach R. Stoltza 
„Pcppina'' z Liii Melodystowną w gt. roli. 

B l e t y do nabycia w biurze podróży .Orbis" 
(Piotrkowska 65, tel. 101-fJl) i w kasie teatru 
od godziny II—2 i od 4 po południu. 

JUTRZEJSZY KONCERT IMRE U N G A R A 

Jutro przy jeż iża do Łodzi sławny niewido­
my piantftA Imre Ungar, którego nadzwyczajna 
gra wywiera na słuchaczach potężne i niezatarte 
•wrażenie, Imre Ungar cieszy się we wszystkich 
miastach, gdzie tylko występuje wielkiem po­
wodzeniem. Artysta w programie odtworzy dzie­
ła: Brahmsa, Bccthovena, Bela Bartok, Cnopina, 
Liszta i innych. Bilety po cenach popularnych 
sprzedaje kasa Filharmonji. 

DZISIEJSZY ODCZYT URI C W I GRiiNBERGA. 
Dziś o godzinie 9-ej wieczorem odbędzie się 

w Filharmonii zapowiedziany odczyt słynnego 
literata, publicysty i porty Uri Cwi GrUniberga 
na tenuut: „Palestyna w ogniu". Przywódca 
ejonistów-rewizjonistów wygłosi mowę, w której 

foruszy ostatnie zagadnienia z życia żydów w 
alestynie. — Odczyt w eterach żydowskich wy­

wołał duże zainteresowanie. 

KONCERT OLI LILIT I W . G O D I K A . 

Ola Lilit i W. Godik—oto dwa nazwiska, 
letóre wystarczyło wymienić w notatce, aby za­
pewnić im kolosalne powodzenie. Lilit i Godik 
odnieśli w Ameryce niebywały sukces. Prasa 
przyjęła występy znakomitej artystki z wielkiem 
uznaniem, 

W Łodzi koncert Oli Lilii i Godika odbędzie 
się w Filharmonji w nadchodzący piątek, dnia 
24-go b. m, o godzinie 9-ej wieczorem. W pro­
gramie wiele nowych, oryginalnych numerów 
z repertuaru ulubionych artystów, 

TEATR „SCALA". 
Dziś wieczorem po cenach od 60 er. do 2.20 

bezwzględne ostatnie powtórzenie „Ojca" 
Strindberga, jutro „Dawid Golder" z D-rem 
Pawiem Baratowem w roli tytułowej. W pią­
tek, dnia 24 b. m. odbędzie sio uroczysta prem­
jera z okazji 70-letnleJ rocznicy urodzin zna­
komitego dramaturga Gcrhardta Hauptmana. 
wystawiony zostaje „Furman Henszel". W nie­
dziele, dnia 26-go o godz. 12-ej w południe od­
będzie się drugi specjalny poranek dla pracującej 
inteligencji 1 szerokich mas po cenach od 49 gr. do 
1.50, grany będzie świetny dramat Ernesta Tol-
lera „Hinkeman", który jest najpotężniejszą 
krencia znakomitego D-ra Baratowa. 

Tragedia rodzinna reemigranta 
Lutrowski został skazany na 8 mies. więzienia 

Marcin Lutrowski, Wapienna 34, 
przed czterema laty wyjechał do Ame­
ryki. Miał fach — był i jest monterem— 
założył sobie w dobrych czasach w No­
wym Jorku warsztat mechaniczny. Wio­
dło mu sie, wcale dobrie. 

W domu została żona Helena i 13-let. 
córka — Janina. 

Po trzech latach Lutrowski dostał 
pierwszy anonim. 

Zona miała jakoby zbrukać jego miesz­
kanie: przyjmuje w niem każdego, kto 
zapłaci. Urządza w niem orgje. I córkę 
skierowała na tę drogę. 

Lutrowski, który przysyłał niewia­
stom regularnie po dwadzieścia kilka do 
larów miesięcznie — wziął mocno do 
serca anonim. Zwrócił się do żony z wy­
mówkami. Czy to prawda?... Czy to jest 
wogóle możliwe?... Mógł się nie pytać. 
Odpowiedź przyszła, oczywista, prze­
cząca. „To złe języki tak twierdzą". 

Po jakimś czasie przyszedł 
drugi anonim. 

Potem trzeci. 
W samego Sylwestra przybył do Ło- | 

dzi. Przez cztery lata zmienił się mouio 
Otulił się szczelnie, wszedł do własnego i 

domu i udawał gościa. Nie zdziwiono się 
jego przybyciem szczególnie. Było dwu 
panów, może być i trzeci. Zresztą w po­
koju nie było jasno, a zarost i specjalnie 
zmieniony głos' czynił przybysza zupeł­
nie niepodobnym do ojca i męża dwuch 
kobiet... 

Nieznajomy wpadł w dobry humor. 
Miał dużo pieniędzy. Posłał gości po 
wódkę. Jak zabawa, to zabawa! 

Gdy obaj przybysze zbiegli na dół, by 
kupić coś na rozgrzewkę, by wiwatować 
jak należy na Nowy Rok —Lutrowski 
stał się... Lutrowskim. Dobył noża, ryk­
nął jak zwierz i rzucił się na obie kobie­
ty. Chciał zmyć swą hańbę. 

Gdy dwaj przygodni amanci wrócili z 
gorzałą — znaleźli obie kobiety w kału­
ży krwi. Miały liczne rany, między inne­
mi i rany głowy. 

Lutrowski zbiegł. Zamierzał wrócić 
do siebie, do Nowego Jorku. 

Rozpisano za nim listy gończe. Lu­
trowski został schwytany na grani-y nie 

I mieckiej. 
Wczoraj stanął przed sądem i został 

skazany na osiem miesięcy więzienia. 

Miljon rubli w złocie 
znaleziono w jednym z majątków 

na Wileńszczyźnie. 
Z Wilna donoszą nam: 
Od k'lku dn' opowiadają w Winie 

o znalezieniu fantastycznego skarbu. 
Sprawa przedstawia się następująco: 
Do pewnego właściciela majątku żgłos'l 
s'ę jego szofer i zawiadomił chlebodaw­
cę, że podczas wojny, gdy Moskale 
ustępowali z Wileńszczyzny. widział 
jalk w pewnem miejscu zakopali wielką 
kupę złota. Szofer oświadczył: 

— Jeżeli pan obieca ml dziesiątą 
i część, to wskażę miejsce, gdzie skarb 
jest zakopany. 

Właściciel majątku początkowo nie 
wierzył, wszakże na usilne żądania 
szofera, przystąpił do odkopywania 
wspomnianego skarbu- Po dłuższem 
(kopaniu znaleziono duży kufer, w któ­
rym znajdowały się 5- i 10-rublowe mo­
nety złote, w sumie jednego miljona ru­
bli. Oczywiście, i e wydobywanie skar­
bu odbywało się w wielkiej tajemnicy. 

Właściciel majątku, chcąc się zabez­
pieczyć, co do ewentualnej Interwencji 
władz skarbowych, zwrócił się do ad­

wokata w Warszawie, a ten zkolei udał 
się do ministerstwa skarbu i złożył od­
powiednie doniesienie, nie wymieniając 
nazwiska właściciela majątku, an też 
miejscowości. 

W ministerstwie skarbu oświadczo­
no adwokatowi, że całe złoto należy się 
skarbowi państwa. Wobec tego mece­
nas zareplikował: 

— Dobrze, to ja w takim razie o tej 
historji nic nie wiem i skarb zakopią 
z powrotem. 

W ministerstwie skarbu rozpoczęły 
się targi, co do wysokości sumy, jaką 
ewentualnie miałby otrzymać właściciel 
majątku i szofer. Ministerstwo miało Ja­
koby pójść na zapłacenie kosztów w 
wysokości 5 — 6.000 rubli w zlocie-
wszakże właściciel majątku uśmiał się 
z tej propozycji, nie chcąc wyzbyć się 
miljonowych sum. Targi podobno trwa­
ją w dalszym ciągu, a nazwisko właści­
ciela majątku jest w dalszym ciągu nie­
znane-

Z ŁÓDZKIEGO OKR. ZW. STOW. STRZELEC­
KICH, ŁOWIECKICH 1 ŁUCZNYCH. 

Na podstawie § 16, 17, 18 i 19 statutu Ł O . 
•S-S-Ł. i Ł. zarząd Związku zwołuje zwyczajne 
doroczne walne zebranie członków Z -viązka na 
dzień 26 lutego b,r. w pierwszym terminie na 
godzinę 12-tą, w drugim na 12.30 w Łodzi w lo­
kalu Strzeleckiego Kluba Sportowego przy ulicy 
Skwerowe) Nr, l 

Z następnym porządkiem dziennymi 
1) Zagaienic i wybór prezydium. 
2) Odczytacie prolakułu. 
3) Sprawozdanie zarządu: a) tprawozdanii 

sekretarza zarządu; bl referenta ewidencyjnego, 
c) wydz :ału sportowego; d) wydziału sędziow­
skiego. 

4) Sprawozdanie komisji rewizyjnej. 
5) Udzielenie absolutorjum ustępującym .wił-
6) Wybór nowych władz. 
7) Wolne wnioski. , 

Za Zarzą/li l—) B. GośułewicŁ 

• R A O J O P R O T I P A I 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKIEGO RADJA". 
ŚRODA, dnia 22-go lutego. 

1.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy P"> ! , k ^ 
11.50— 11.55; Komunikat meteorologiozny °* 

komunikacji lotniczej. , ,| 
11 58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hel* 

z Krakowa. 
12.05—12.10: Odczytanie programu na 

bieżący. . 
12.10—13 20: Koncert z płyt gramofonowycn-
13.20—13.25: Komunikat meteorologiczny. 
13.25—15.10: Przerwa. . t 
15.10—15.15: Urzędowy Komun Państw v v ' 

Eksportowego. 
15.15—15.25: Komunikat gospodarczy. 
15.30—1535; Kronika harcerska. 
15.35—16,00: Program dla dzieci. 
16.00—16.20: Płyty gramofonowe. 
16 20—16-40: Odczyt dla maturzystów p. t. ° \ 

wój demokracji ateńskiej" — wygłosi 
R Gostkowski. 

16.40—17.00: Płyty gramofonowe. , J 
17.00—17.40: Pieśni w obyczajach hinduskie*\ : 

audycja muzyczna z płyt z objaśnień**11 

Radź Behari Lal Mathurd. . . . 
J 7.40—17.55: „Znaczenie gospodarcze hlgl** 

pracy" — wygł. dr. Br. Nowakowski. 
17.55—18-00: Odczytanie programu na dzień v 

fitępny. Tdi 
18 00—18.20: Odczyt dla maturzystów p. I & J 

Kochanowski". — Odczyt I-«zy wyg' 0' 
prof. Konrad Górski. 

'8 20—18-25: Wiadomości bieżące. . 
18.25—19.00: Muzyka lekka z dancingu „Ad"' 

Orkiestra K. Englarda. 
19.00—1920: Rozmaitości. J| 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przemysł-H" 1 

19.30—19.45: Kwadrans literacki p. t „Mok$. 
Fraka" — rozdział z książki Zygmunta «" 
wadowskiego. 

19.45—20.00: Pras Dziennik Radjowy 
20.00—21.45: Słuchowisko: „Jim JUI". , ,A 
21.45—21.55 Wiadomości sportowe oraz do°* 

do Pras, Dziennika Radj. . -j, 
21 55—22.40: Koncert kameralny w wyk. w*- ' | 

Kwartetu Smyczkowego (I-sze skrz. J ° j , , 
Kamiński, II-gie ekrz. Mieczysław T e i r s ^ 
altówka — Jan Gornowski, wiolonczela 
Marjan Neuteich). , M 

22.40—22.55: Feljeton p. t. „Historia z łowroS l M r 

diamentu" — wygłosi p, W. Rogowie*, fl. 
22.55—23.00: Komunikaty meteorologiczny 1 p 

licyjny. . . n, 
23.00—24 00: Muzyka taneczna z dane. ,A d r , ° 

Orkiestra Fronta i Hcjma.ua. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
16.30. DAVHNTRY. Koncert symfon- ... 
17.25. MOSKWA (Dośw.). „Lohengr" j 

opera Wagnera. Transm. z Tea' 
Wielkiego. a. 

19.05. RYGA. Koncert muzyki 
czesnej. 

20.00. SZTOKHOLM. Koncert symfon 
20.10. PRAGA. „Mlssa soletnnls" Bee"1" 

vena. Tr. z sali Lucerna. 
2148. DAVENTRY. Koncert s y m f o n 

ny z Oueen's Hallu. 
21.30. STRASBURG. Koncert s y m f o n 

ny z Palais des Fetes. .fl|l 
22.00. PARYŻ. Koncert symfon. i s a 

Gaveau. l m i t 0< 
21.15. BUDAPESZT. Recital fortepian 

wy Bell Bartoka. 
J U N N I M I I N U N I I • • • • U H I | 

1 - „ C A S I N O " • 

Ostatn ie dni ! 
Bezsprzecznie najweselsza komedja 

polska p. t 

ROMEO i JULCIA 
Sp. z Ogr. Odp. 

OBSADA) 
ZULA POGORZELSKA, ADOLF DYM­
SZA. KONRAD TOM. ANTONI FERT-
NER, STANISŁAW SlELAŃSK! I Inni. 

Początek 4 . 8 0 po poł. 

Ceny miejsc zniżone 

I | J F F I 2 -

B 
B 

Najwspanialsza polska komedja 
muzyczna 

ażdemu 

o c h a ć 

ODY ORYPA SZALEJE! 
GLOS PRZESTROGI. a 

Zima s r o ł y ł a się nrzez pewien aii.ri0'bK 
łym kiaju. Suche 1 mroźne p o w i e t r z e . l i l 0 t f l 
gało do pewnego stopnia rozwijaniu sie ? , t $ 
zakaźnych. Lecz obecnie Istnieje n l e b e ^ \ft 
stwo, jrt fala grypy, która w mnlel5* y ' cti ' 
większym stooniu panuje w innych 1 < r* scli* 
posuwa się jak się zdaje, z zachodu na w 

dosięgnie także naszego kraju. , 
Należy więc już teraz udzielać W S K J W ^ - H ' -

dotyczących postępowania na wypadeK 
epidemii grypowej. j.rftfm 

Zapobiec można grypie zapomocą a t Jard', 
cii wrót dla. zarazków, tak jak ustą ' h^' 
pastylkami Panflavin. które niszczą t&r 

sie tam bakterje. Jeśli jednak choroba >^roio^' 
żyta sje rozwinąć, to niema lepszego *lj tf', 
na tego podstępnego wroga, jak za* , '^ ' a 

nych ogólnie pastylek Aspiryn, które 
występujące w orszaku grvny bóle ł r tje 
manie w kościach i wnlywaia korzy s " 
ogólny przebieg choroby. Radzimy w ? z cf . , 
aby w obecnej porze wystrzegali s i f l . ^I* 
t mieli zawsze Pan0avinę 1 Aspirynę P°D 

http://Hcjma.ua
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óżowe okulary magistr 
M e c z o w a krytyko preliminarza budżetowego przez p r z e d s t a w i ł u l i 

wszystkich sfer społecznych w radzie miejskie].' 

„Kto nie widzi r z e c z y w i ś c i , mysi skręcić kark". 
orajsze posiedzenie rady miejskiej! Jakie przyczyny złożyły się na l o? . muszę ostrzec, że - • Nas tępne zabrał głos 
oświecone wygłaszaniu deklaracyj Przedewszystkiem ] kto się z tą sytuacją nie liczy, ten łatwo 

przedstawicieli ooszczeo*ólnvełi I . . . . J I S — -

\ Ij ^orajsze posiedzenie rady miejskiej 
J ° Poświęcone wygłaszaniu deklaracyj 
L** przedstawicieli poszczególnych 
j *cyi radzieckich. Z jednej strony roz-
ittod sję głosy pełne pochwał dla go­
l a r k i O D e c n e g o samorządu. Były to i 
i ^Przedstawiciele frakcyj rządzących i 
^^drudic.; — 1 , ! " usłyszeliśmy d 

zarzutów ze strony przedstaw: 
dużo foiiS*6' s t r o n y -

% F B , zarzutów z< 
5 i e talakcy',°P°zycyinych' "Zarzuty te 
%\a P a k t o w a n e bynajmniej opo-
^ati. e [ n u s t o s u n k o w a n i e m się do magi-

•ecz rzeczowym sposobem trakto 
Z a gadnień miejskich i dlatego usły 

iL m Y szereg poważnych zarzutów, 
t ^ w a n y c h przeciwko stronnictwom, 
^ ^ c y m w ratuszu łódzkim, 
posiedzenie zagaił prezes Andrzejak. 
^debacie generalnej, pierwszy zabrał 

L r. SCHOTT, 
^ edstawiciel właścicieli nieruchomości, 
^ ^ c między innemi: 
- S ł u c h a j ą c przemówienia prezyden-
j ^ a s t a , byłem głęboko przekonany, 
(t,iPa? prezydent, który wiele czasu po-
{2oCb 0 m a w ' a n i u skutków długotrwa­
li , kryzysu, wykaże jednakową troskę 

ystkich mieszkańców Łodzi. Spot-
"wie jednak pod tym względem 

'»k'Kle r o z c z a r o w a n i e , gdyż mówił on 
Meli •m n i e 

P l e 
0 dalszem, intensywnem ściąganiu 

\ s v (

 0 w ; Nie licząc się zupełnie z istot 
«lyl'luacją miasta, p. prezydent oświad­
czano p o d a t k i z a r o ^ 1 9 3 3 " 3 4 prelimi-

M 0 ? a m e i wysokości, co w roku ubiegł. 
L 'wiek wszyscy doskonale zdają so* 
% • a w ?« )' a^ wielka zmiana nastąpi 
V r ' ^ u t e 4 ° r 0 ^ u w życiu gospodar­
ce v 2 ' 1 ' a k bardzo zubożała więk­
s i o b y w a t e l i łódzkich. Zdziwiło mnie 
} \ Z i 2 e P< prezydent twierdził, że 

w budżecie niepotrzebnych wydat 
^ 1 *e wogóle działu wydatków zmniej 

żadnym względem nie można. 
W ^ d n a k bardzo wiele pozycyj, które 

* Powinno się przy obecnym kry-
Hi Z m m e i s z y ć l u D zgoła skreślić. Jeśli 

nastąpiło, wówczas żyde samo 
ei źe 

I ^ budżet ten jest nierealny, 
S 0 j e ° a będzie w wielu wypadkach 
tyo^aniczyć, by można było rok bud 

j> y zamknąć bezdeficytowo. 
%v Prezydent mówiąc o projekcie bu-
\ i J l a

 r °§i do Łagiewnik, zupełnie za-

^ 8 a ważniejsze jeszcze rzeczy. 

' C 0 ale do przebycia. Tam należy prze 
itw^tkiem coś zrobić, a szosa do Ła-

^ 'k może jeszcze zaczekać. 
4 s l Spnie zabiera glos 

^ . r. inż. WOJEWÓDZKI, 
\ J ^ w i c i e l narodowego stronnictwa 
V y J d a w n a NPK), który powiedział co 

^spodarka bankruta. 
} M S

a i a t m ! n <?ło od chwili, kiedy obec-
>l 2 e objęły ster rzędó w w Łodzi 
W. 0 CZae ,l~,.ł„ł - U . . !J - u 

f fakf c h l a t z P r z 6 d r o k u 1 9 2 

'Me8t ystyczną i wymowną ilustra 

H i 
zadłużenie miasta. 

wynosił 10 mil. zł., 
Wynosi już 

45 miljonów. 

» * W Łodzi 

3 S 
I: »*» : s.'iy wówczas 2 miljony, dziś wy 
lo^yno^j 2 t y t ^ u oprocentowania, któ 

Jakie przyczyny złożyły się na lo 
Przedewszystkiem 
wadliwa gospodarka przy budowie kana 
lizacji oraz kolonja mieszkaniowa na Po­

lesiu Konstantynowskiem. 
Administracja przy budowie kanalizacji 
wynosi 20 proc. Są to koszty, które prre 
kraczają granice zdrowego rozsądku. — 
Osiedle na Polesiu Konstantynowskiem 
kosztuje 20 mil. zł., a raczej nie kosztuje 
lecz kosztowało, gdyż rok rocznie miasto 
dopłacać musi, nawet przy pełnem regu­
lowaniu komornego przez lokatorów 
około 1,5 mil. zł., a cóż dopiero mówić, 
kiedy 
zaległości w komornem wynoszą już 200 

tysięcy złotych. 
Magistrat, przystępując do budowy tej 
kolonji, mówił, że to jest polityka socj?-
lisiyczno-robotnicza. Jakżeż można mó-
w'ć o takiej polityce, kiedy mieszkania 
w tem osiedlu są tak drogie, że dla ro­
botników zupełnie niedostępne. 

Trzeba było zbudować nie 1000, ale 
11000 izb za te pieniądze, a wówczas 
miałby się czem magistrat chełpić i 11 
tysięcy rodzin miałoby komu i za co 
dziękować. 

Następnie magistrat obiecywał zbu­
dować cegielnię. Zakupiono w tym celu 
za drogie pieniądze majątek Rszew. -• 
Cegielni nie zbudowano i nie wiadomo 
teraz, co z tym majątkiem zrobić. Do­
kłada się do niego rok rocznie poważno 
sumy. 

Obiecywano wybudować wiadukt n% 
ul. Tramwajowej. Przez 5 lat nie ruszono 
w tym kierunku nawet palcem. — Obie­
cywano stworzyć w Łagiewnikach pięk­
na kolonję mieszkaniową. Włożono w 
to dużo pieniędzy, A w ciągu roku zdo­
łano z wielkim trudem sprzedać zale­
dwie dwie działki. Więcej nikt nie chce 
kupić i nie kupi, bo działki są za drogie. 
W roku 1930 prez. Ziemięcki obiecywał 
że za rok będziemy mieli plan regulacyj­
ny. — Dzłś mamy rok 1933, planu regu­
lacyjnego nie mamy, a ludziom, chcącym 
budować, robi się szykany i uniemożli­
wia tę budowę. 

— W budżecie, który nam magistrat 
przedkłada, nie widzimy żadnych starań 
dby dostosować gospodarkę komunalną 
do panującego kryzysu. Nie oszczędza 
się absolutnie na niczem, nawet na lem 
co jest najłatwiejsze do zaoszczędzenia, 
a więc 

na wydatkach kancelaryjnych. 
Magistrat, układając budżet, nie chce sie 
zupełnie liczyć z tem, że panuje straszli­
wy kryzys. Proszę mi nie wziąć tego za 
iłe, — mówi inż. Wojewódzki — ale ja 

muszę ostrzec, że { N a s t ę p n i zabrał głos 
kto się z tą sytuacją nie liczy, ten łatwo | R BIALER. 

może złamać kark. „ . ' p r z e d s t a w i c i e l f r a k c M <i'>łvcznci. któ 
Każdy samorząd, który się me cbue stwierdził. ż e Oudżet jest 

liczyć z możliwościami płatmczemi lud- , - c d a t k , z b . w i e l k i e . 
ności, musi się załamać. 

Magistrat robi dziwne oszczędności 
Redukuje się dobrych urzędników zj 
warsz ta tów miejskich, którzy ponad 101 
lat pracowali w tej instytucji — rzeko 
mo dla oszczędności- To sa wszystkie 
oszczędności, jakie magistrat dokonał 
w nowym budżecie-

Niesłychany jest podział subsydiów. 
Na sierociniec żołnierski zmniejszono 
kwotę z 25.000 do 15.000. Dla straży og 
niowej zmniejszono subsydium do 170 
tysięcy o 80 tysięcy. Ale nje zmniejszo­
no ani na jotę subsydium dla instytucyj 

W czasach kryzysu takie układanie bud 
żetu nie nożna inaczei iia/.wać, jak 

komedja pomyłek. 
Charakterystyczne było Drzemówie 

nie Przedstawicie- frakcji Poale-Sjon. 
która ws^ak należy do większości rzą­
dzące', r. Holenderskiego, który stwier­
dził, że 
budżet przedłożony prz iz magistrat ab-
soh.'tt?ie n-p odpowiada potrzebom sze­

rokich warstw robotniczych. 
Radnv 

MECENAS KEMPNER. 

emerytury trzeba przeznaczyć 260 ty- W* .stanowisko magistratu T w i e r d Z I 

Sfecy; a wpływy wynoszą zaledwie - M . F * ^yzvs dotknął Łódź szczególnie 
250.000. Dojdzie do tego, że „wmeważ miasto nasze zdane 
„ie będziemy mieli p ic^ędzy na wypła- 'est tylko na jedna, warstwę na prze-

c e n i e emerytur m y s f " G d v w orzemyśle włókienniczym 
We wszystkich dziedzinach gospodaru !>anu1e fcry*vs - Łódź całkowicie za-
ie s«ę z dnia na dzień-To jest typowa go ttuera- R. Kempner .wjerdzi. ze pans-
spodarka bankruta, który nie Uczy się z fwo odebrało miastu szereg dochodów 
tem. co będzie jutro- Trudno wymagać i 1 dodano szereg ciężarów, nie dając 
od nas. abyśmy mogli głosować za ta- w Z amian źródeł Pokrycia. W tym sta­

jnie rzeczy magistrat musiał zwrócić 
baczniejsza uwagę na podatki w prze-

I ciwnym wynadku nie mógłby zaspo-
! koić potrzeb miasta- R. Kemnner nic 
przeczy, że może były błędy w gospo-

kjm budżetem-

Nierealny budieł. 
Następnie zabiera głos 

R. KULAMOWłCZ, PRZEDSTAWI­
CIEL FRAKCJI CH. D., 

d ó r y twierdz' , że preliminować budżet 
należy z ołówkiem w ręku. Tymczasem 
z pozycji preliminarza wybiera najjas-
krawszy optymjzm po stronie docho­
dów. Magistrat podniósł wielki alarm, 
ponieważ rząd zaprojektował odebranie 
egzekucji j wymiaru podatku. Ale ja 
twierdzę, że to nje jest niszczenie samo 
rządu, iak to twierdzi magistrat, ale 
naturalna samoobrona rządu Przed nad 

miernem obciążeniem ludność 5. 
Magistrat przyzwyczai ł się, by ciągnąć 
od obywatela iaknaiwięcej, nie Hcząc 
się z jego możliwościami płatniczemi-
Zupełnie niesprawiedliwie preliminowa 
ny został podatek od nieruchomości- Ta 
polityka magistratu musi wywołać reak 
cję sfer rządzących. 

W końcu r. Kulamowicz stwierdza, 
że budżej jest tak dalece nierealny, że 
po raz p!erwszy od czasu obecnej ka­
dencji frakcja jogo głosować będzie zde 

cydowanłń orcrpclwko budżetowi. 

Nowa ustawa emerytalna 
wchodzi w życie z dniem 1. kwietnia r.b. 

^Vć Ą Z 6 miljonów. Sumę tę trzeba do 
J ^ s j 0 "ługów, które w ten sposób 
H "in z*' ** e s Ł t o bardzo smut-
W I T L $

 S , Z a b a w y w gospodarkę socjali-
,0lóX i t o r a kosztuje nas rocznie 9 

Od 1 kwietnia wchodzi w życie no 
wa ustawa emerytalna-

Według dawnej ustawy emerytalnej, 
zaopatrzenia emerytalne były oblicza­
ne w ten sposób, że za Pierwsze 10 lat 
służby przypadało 40 proc. uposażenia 
czynnego, a za każdy następny rok 
doliczano po 2.4 pr°c tak. że po 35-clu 
latach służby t. zw. pełna emerytura 
wynosiła 100 proc. uposażenia pobiera, 
nego ostatnio w czynne) służbie. 

Ustawa i 18-go marca 1932 r. ogło­
szona w Dzienniku Ustaw R. P- nr. 26 
z dnia 31 marca 1932 r.. wprowadziła 
od 1 kwietnia 1933 r. nowy sposób 
obliczenia zaopatrzeń emerytalnych dla 
wszystkich emerytów ze służby pol­
skiej, a mianowicie: za 1-sze 10 lat 
służby (w wypadkach trwałej niezdol­
ności' — 30 proc. uposażenia, a za 15 
lat — 40 proc., za każdy następny r<>k 
(po 25 latach do 35-clu lat) po 2.8 proc.. 
tak, Iż t zw. pełna emerytura wynosi 
po 35-clu latach służby 92 proc- uposa­
żenia w czynnej slużble-

Nowy sposób obliczenia zaopatrzeń 
emerytalnych stosuje się również do 
osób, którym emerytury przyznano 
przed dniem 1-go kwietnia ub. r. i któ­
re od 1-go kwietnia r. b. winny otrzy­
mywać zaopatrzenia, obliczone przy 
zastosowaniu nowych zasad wymiaro­
wych. Z chwilą przerachowania, t. j . 
od 1-go kwietnia 1933 r. emeryci ze 
służby polskiej przestają uiszczać do­
tychczasową 8 proc- opłatę, przewi­
dzianą w ustawie z dnia 18-go marca 
1932 roku. 

Otóż izby skarbowe, wypłacające 
zaopatrzenia emerytalne, przerachowu-
ją obecnie emerytury od 1 kwietnia r.b. 
według nowych zasad obliczeniowych 
i przesyłają odpowiednie dekrety. Prze-
rachowaniu nie podlegają zaopatrzenia 
emerytów zaborczych, którzy uiszczają 
nadal tylko 8 proc. opłatę, Jak również 
nie podlegają przerachowanlu pensje 
wdów i sierot których wysokość nie 
przekracza kwoty 50 zł., względnie 

'25 zł. miesięcznie. 

darce mjejskiei. ale żaden człowiek nie 
iest nioomv!ny t 
•un^Wrat tak tyosnodarował. Jak mu Je­

go sumienie nakrzywało. 
W dalszvm ciągu zabiera głos Przed 

slawiciel koła gospodarczego 
r. inż. Popielawsk'. 

który również ostro krytykuje przedło­
żony preliminarz budżetowy, twierdząc 
że nie iest on absolutnie Drzystosowa-
ny do kryzysu, iaki przeżywa miasto i 
do tak powszechn- zubożenia ludności-
Budżet w tych cyfrach, jaki opracował 
magistrat iest mrzonka. 

Następnie zabrał głos 
r. Ewald, — 

w imieniu niemieckiej socjalistycznej 
partji pracy, którv popierał politykę gos 
podarczą magistratu i w końcu swego 
przemówjpnia złożył następujący 

Wniosek napty 
na marginesie obrad budżetowych-

„Z dn'em 1 października 1932 r> roz­
porządzeniem Prez. RzpHtel odebran 0 

miastom prawa eo-zekwowanla podat­
ków państwowych ł miejskich. Zarzą­
dzenie to spowodowało poważny uby­
tek wpływów tnlelrk :cli. c o grozi mias­
tom katastrofa łina»is°wa. Obecnie rząd 
wniósł do sejmu p.ojekt ustawy o orze 
jęciu przez władze skarbowe wymiaru 
Podatków. Projekt ten weidzie pod ob 
rady Sejmu w dniach najbliższych. — 
Projekt przewiduje przejęc'e wymiaru i 
poboru podatków od nieruchomości, od 
placów niezabudowanych, od lokali z 
dniem 1 lipca Przez urzędy skarbowe. 

Uchwalenie tego Projektu musi spo. 
wodować dalsze obniżenie się wpły­
wów miasta- Magistrat m. Łodzi wystą 
Pił do władz nadzorczych o wycofanie 
wspomnianego projektu. Zwrócił się do 
klubów seimowych o nieprzyjede pro­
jektów, względnie 0 wyłączenie więk­
szych miast z Pod działania tej ustawy. 
W związku z tem rada mieiska nostapa 
wia: 1) zwrócić się do władz nadzor­
czych o wycofanie projektu lub wpiesle 
nie poprawki, wyłączające! więk­
sze miasta z pod działania projekto­
wanej ustawy, 2) zwrócjć się do klu­
bów sejmowych o obronę interesów 
miast w powyższe) sprawie"-

Dalszy ciąg obrad budżetowych driś 
wieczorem- Sum 
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PAW. d'ORIENT WARilAWA 

Tomaszów-Mazowiecki 

Fałszerstwa tytoniowe. 
P r z y k r e to bardzo, gdy zamiast ory 

gtnalnego towaru dostanie się falsyfikat. 
Traci na tem nabywca, traci na tem 
również firma, pod której egidą wypu­
szczono na rynefk sfałszowany towar . 
A traci przedewszystkiem dlatego, że 
nie wszyscy się zorjentuią, iż mają do 
czynienia z falsyfikatem, lecz identyfi­
kują podrobiony towar z produkcją fir­
my. Toteż dość często w kręgu palaczy 
można usłyszeć zarzut, jakoby produk­
cja Monopolu Tytoniowego nie była 
s tandaryzowana, jakoby od czasu do 
czasu Monopol Tytoniowy dawał nad­
spodziewane złe wyroby . 

Każdy rozumie, że na tego rodzaju 
machinacje może sobie pozwolić drob­
ny nieuczciwy kupiec, ale nie ogromna 
pańs twowa instytucja. Nie potrzebuje­
m y wlec udawadnłać, że walka z fałszo­
waniem wyrobów Monopolu Tytonio­
wego leży zarówno w interesie samych 
palaczy, jak i monopolu- Tutaj kilka 
słów o ,'Produikcji" fałszerzy. 

Tutki czyli gilzy dostarczają im po-
kątne fabryki gilz. Pudełka zaś wyku­
pują zapomocą łańcucha pośredników 
od zbieraczy — soc ja l i s tów, między 
którymi czasem się znajdą nieuczciwi 
sprzedawcy. Ci ostatni, mianowicie, 
sprzedając papierosy .,na sztuki", otwie­
rają szczególnie starannie pudełko, aby 
n ie . uszkodzić nalepki monopolowej. 
Fałszerz ładuje bylejaki tytoń do pod­
robionych gilz, składa papierosy do pu­
dełka i nalepkę szczelnie zalepia. Imita­
cja więc jest doprowadzona do perfek­
cji. Jedyną więc poszlaką może być ja­
kość tytoniu. Jeżeli więc palacz otrzy­
ma od sprzedawcy papierosy o zmienio­
nym gorszym smaku, lub o tytoniu zgo­
ła bezwartościowym, niechaj, zamiast 
narzekać — reklamuje w Polskim Mo 
nopolu Tytuniowym. 

Tego rodzaju reklamacja z wymie­
nieniem sprzedawcy udaremni pojedyń 

ARESZTOWANIE OSZUSTA MATRY­
MONIALNEGO-

Przed rokiem niejaki Szymon Jóź­
wik (ul. Prez . Mościckiego 11) poznał 
przypadkowo w Tomaszowie Bronisła­
wę Trobos>ó\vnc (zam. we ws* Twarda I 
pow. Opoczno), dziewczynę dość p r z y - ' 
stojną, a co najważniejsze, posiadającą, 
jak zdołał później ustalić- pokaźna sum­
kę zaoszczędzonych pieniędzy oraz 
mała gospodarkę. 

Zjiajomość tę postanowi! wykorzy­
stać dla swych celów, a że przypadł on 
również Trobowiczównie do gustu, zre­
alizowanie planu tego nic przedstawia­
ło najmniejszych trudności. 

Jóźwtak od tego czasu bardzo czę­
sto odwiedzał swą narzeczoną, która, 
ulegając jego czułym słówkom, dawała 
mu zawsze po kilkanaście złotych na 
różne wydatki przedślubne. Tydzień 
przed uroczystościami ślubnemi Jóź­
wik wyłudził od narzeczonej zł. 200— 
rzekomo na przeprowadzenie wszel­
kich formalności w kancelarji parafjal-
nej i od tej chwili nie dawał o sobie 
żadnego znaku ż y d a . 

Zrozpaczona dziewczyna przez 
cztery miesiące łudziła się. że narzecza 
ny niewątpliwie do niej powróci, lecz, 
gdy stwierdziła ostatecznie, że padła 
ofiarą oszusta, złożyła zameldowanie 
policji, która onegdaj Jóźwtaka areszto­
wała 1 przekazała do dyspozycji wład 

OBŁAWA POLICYJNA. 
Onegdaj w nocy tutejszy komisariat 

przeprowadził obławę na terenie miasta 
Jednocześnie skontrolowano wszystkie 

Stroik kotoniarzy 
trwa w dalszym ciągu 

(1) Strejk kotoniarzy w fabrykach 
pończoszniczych trwa w dalszym ciągu. 
Wczoraj próbowano znów zlikw'dować 
zatarg przez zwołanie konferencji. Ale i 
tym razem konferencja nie dala żadnego 
rezultatu. Przemysłowcy ofiarują wa­
runki, które podwyższają proponowany 
przez nich początkowo cennik płac o 20 
procent, jednak robotnicy nie godzą się 
na to, gdyż oznaczałoby to redukcję płac 
o 20—30 procent. 

W godzinach rannych odbył się w lo­
kalu miejskiego kina oświatowego wiec 
strajkujących. P o wysłuchaniu sprawo­
zdań delegatów, robotnicy postanowili 
w dalszym ciągu strejkować. 

Wczoraj strejk został zaostrz >ny, 

p-ekarnie, przyczem ukarano mandatem 
karnym piekarza Mendla Bende za ar.-
tyssnitarny stan lokalu. 

KONTROLA UPRAWNIEŃ 
MISTRZÓW BUDOWLANYCH. 
W związku ze zbliżającym j>ię sezo­

nem budowlanym magistral • umasfzo-
wa przystąpił do kontroli uprawr.'eń 
mistrzów budowlanych. Wszyscy mi­
strzowie murarscy i ciesielscy, /amiesz 
kłCI 1 prowadzący roboty budów lane rui 
terenie miasta są obowiązani do zgło­
szenia się osobiście z pos'adanetn' do­
kumentami do Wydz'ału Technicznego 
magistratu do dn'a 1 marca. 

ZEBRANIE CZŁONKÓW POLSK. 
CZERW. KRZYŻA. 

W niedzielę odbyło się w gmachu 
ratusza ogólne roczne zebranie Oddz !a-
łu Polskiego Czerwonego Krzyża, na 
którem złożone zostało sprawozdanie z 
całorocznej pracy. Saldo kasowe na 
1 stycznia 1933 r- wyraża się suma zl. 
653.55. 

Zebranie uchwaliło budżet na rok 
1933 w wysokość ' zl 2200.— • 

Fostanowiono w porozumieniu z L. 
O.P .P. zorganizować druży.ię ratowni-
czo-senitarną. których szkolenie znaj­
dować się będzie pod kierownictwem 
instruktora p. Kazimierowskicgo 

Jedną z pierwszych rzeczy, jaiką 
zreal-zuje tutejszy P.C.K.. bę i / i e urzą­
dzenie kolonji dla dzieci, zagrożonych 
gruźlicą. Budowa domków uzależnio­
na jest od decyzji ministerstwa komu­
nikacji, do którego zwrócono sie o C-fta 
rowanie na ten cel 10 starych wago­
nów- kolejowych. Podobno sprawa ta 
ma być w najbliższych datach załat­
wiona przychylnie. 

Wybrano zarząd w następującym 
składzie: pp. dr. Szyszkowski. Majch-
rowski. Seget, Kązimierowski. Rychter 
Al-, zarezerwowane miejsca dla nau-
czyc ; stwa- Rozpędowski. Beetusowa, 
Smulskaj Bednarski, Szulczewska. 

Na zebraniu obecny .był prezes Ok, 
P r . l s k ' c g o . C z e r w o n e g o - Krzyża w Ło-
c/ż- \i Seraflnowłćz. , 

Interesujący wieczór 
boksu 

dziś w sali K. S. „Geyer". 
W dniu dzisiejszym odbędzie się * W 

„Geyer*" przy ul. Piotrkowskiej Nr. 295 0 $ 
dżinie 20-ej zapowiedziany mecz bokserek" v 

dzy ..Gcyercm'' a „Bar-Koehbą". A 
W programie meczu przewidziane »A *AJ fo.; 

n-ciu par, przyczem w niektórych wagach ""jj 
dzie się po parę walk. Zc6lawienic par «°> r*n 

(BK) - MorawfiWl I 
(G), Lieberman K S | ; 

dokonane następująco 
Waga musza: Spi-czak 

Rubinstein (BK) — Zbych (G), Lieberman i"/^*, 
Gdański (G), Symsiewicz (BK) — Wojciech" Su 
•ki (G). J łrtj 

Waga kogucia: Fiszer (BK) — MikoUF ty 
(G), Wolfowicz (BK) — Krum (G). i k ' 

Waga piórkowa: Pary/.er (BK) - Zając I , I 
Białystok (BK) — Woźniakiewicz (G). £ " 

Waga lekka: Wdowiński (BK) — Gawin i", r 
Waga półśrednia: Gelhciner (BK) — 0 * » | |C 

ski (G). U1'1 

Walka rewanżowa Stahla II z T̂ ippej11 . I 
będzie mogła dojść do skutku wskutek nieó)''' £ 
zycji Stahla II 

Dziewięć klubów 
w łódzkiej klasie A 

Jak się dowiadujemy, klub karolewski 
kan", klóiy jeszcze nie tak dawno nalcżj 
czołowych drużyn piłkarskich w Łodzi, u? f,ji 
rwolnicnia wszystkim swoim graczom I- ei ' ((« 
drużyny. Wobec tego liczyć się należy l

r j 
że ,,Orlean1' w roku bieżącym do mistrzostw I 

.przystąpi, i liczba klubów w łódzkiej klas' e " 
ulegnie zmniejszeniu do dziewięciu. , 

Większość zwolnionych graczy „Ork* 
wstępuje do ŁKS-u 

Union czy Triumf?A 

Mecz o spadek do klasy 
W eowartek o godzinie 20-ej wiecz. 

drje się na lodowisku Ł.K.S-u przy A'; 
mecz hokejowy między Union-Toiirin.i ; C^ 
Triumlcm. Mecz ten zapowiada sję S.irdz° .^ 
kawie z tego względu, że zwycięzca iego 
ma się najprawdopodobniej w klasie „A", .̂.(ji 
rej w sezonie przyszłym obok ŁKS-u P°ł0i\ć 
tylko jeden zespół, zaś wszystkie pozostał* u 

rzą klasę „B". ,M 
Mecz hokejowy o mistrzostwo 

4<f 

gdyż komitet strejkowy wycofał z ra­
czę usiłowania fałszerskie. tem samem bryk obsługę pomocniczą. W danej chwili 
więc zabezpieczy palaczy przed przy- jak nas informują, strejkują już wszyscy 
kremi niespodziankami- S. K. kotoniarze. 

Triumfem a SKS-em (Łódź), który się 
ubiegłej niedzieli, zostanie rozegrany w 
dzącą sobotę o godz. 19-cj na lodowisku 

ADRES DLA P . WOJEWODY 
JASZCZOŁTA. 

Komitet pożegnania p- wojewody 
Jaszczołta komunikuje, że organizacje, 
które nie zostały powiadomione dotych­
czas, mogą składać do adresu podpisy 
pod pieczątką na blankietach z brystolu 
cienkiego wymiaru 41/27 cm. w radzie 
miejskiej lub w izbie przemysłowo-
handlowej. 

Szczegółowych infnrmacyj zasięg­
nąć można na miejscu lub telefonicznie. 

Sezon piłkarski 
rozpocznie się za 6 tygotfW 
Tegoroczne rozgrywki w okręgu 

o mistrzostwo w footbalu rozpoczną si« 
końcu marca ewent. w pierwszych dniach " 

k 
Jej 

h 

nia. (W klasie „A";. 
Szczegółowy terminarz zawodów 

przez ŁO.Z.P.N. opracowany w naj 
czasie. 

bil**" 

Dzień PZPN-u został w roku b i e ż ą c y " 1 ^ 
lony na 7 maja. Z tej okazji odbędą się 
okręgu mecze towarzyskie na rzecz 
przyczem w Łodzi odbędą, się p i ł k a r s k i * ^ 
b y ' lokalne — mecz między najlcpszemi 
nanui. 

„ M d ź w czasie wielkie! wojny". 
Nowa książka Mieczysława Hertza. 

Mieczysław Hertz, jedna z najwybit­
niejszych umysłowości Łodzi, od dłuż­
szego czasu zajmuje się badaniem dzie­
jów naszego miasta podczas minionej 
wojny. Przed kilku laty wyszła jego zna­
komita książka o łódzkich bat-jljonach 
robotniczych, tworzonych przez niemiec­
kie władze wojskowo - cywilnp, obecnie 
zaś ukazała się na półkach księgarskich 
jbszerniejsza praca p. t. „Łóiź w czasie 

wielkiej wojny". 
W naszej ubogiej literaturze regio­

nalnej jest to pierwsza praca tego lodza-
ju i dlatego zapełnia w sposób znakomi­
ty istniejącą dotychczas lukę. Nawet mo-
nografji z tej dziedziny jest bardzo ma­
ło — kilka artykułów, porozrzucanych 
po różnych czasopismach i zapomnia­
nych. 

* 
Książka Mieczysława Hertza nie daje 

historycznej syntezy okresu, nie preten­
duje do perspektywy pragmatycznej, nie 
podmalowuje kunsztownie tła społeczne­
go. Zamierzenia autora są o wiele skro­
mniejsze: chodzi mu o prawdziwe nas* 
kicowanic faktów, o zachowanie mater­
iałów do przyszłej historji, o sporządze­
nie jakgdyby inwentarza tego wszystkie­
go, co przechowuje pamięć ludzka na­
szego pokolenia. Do tej „literatury fak­
tu ' nie podchodzi jednak Hertz w spo-

suchy i akademicki. Nie tylko reje­
struje zdarzenia i daty, ale i daje wier­

ny obraz rzeczywistości minionej, przez 
uzupełnianie faktów tem, jak reagowało 
na nie społeczeństwo, jakie przemiany 
psychiczne zachodziły w Łodzi, jakie 
prądy nurtowały w mieście w tych smut­
nych i ciężkich, a jednak wielkich cza­
sach... Dlatego właśnie książka Hertza 
jest zjawiskiem niepowszedniem, waż-
kiem dla przyszłych badaczy historji nie 
tylko Łodzi, ale i przeszłości poi>kiej 
podczas wielkiej wojny. 

»* 

Praca jest sumienna, obiektywna i 
spokojna. Niema w niej żadnego retuszo­
wania przeszłości, niema porachunków i 
ludźmi, niema cienia stronniczości. A 
przecież Hertz był nie tylko widzem, ale 
i wybitnym aktorem w tem wszy st kiem, 
co czyniło wówczas społeczeństwo łódz­
kie, był członkiem tych władz społecz­
nych, które wówczas wysunęły się na 
czoło Łodzi, prezesem Koła polskiego w 
pierwszej kurjalnej radzie miejskiej. Nie 
byłoby w tem nic dziwnego, gdyby pa­
trzył na przeszłość może pod kątem 
swych własnych walk i własnych prze­
żyć. Ale właśnie tego nie ma zupełnie. 
Hertz jest lojalny wobec swych byłych 
przeciwników, dążenie do prawdy i 
wszechstronności historycznej dominuje 
u niego ponad wszelki subjektywizm. To 
jest najcenniejsza zaleta książki. 

Jeśli poza światem prawdy, nai ;ży 
jeszcze zaznaczyć pewne ciepło stosun­

ku autora do tematu, to raczej pod ką-' 
tem wielkiego przywiązania do własne-' 
go miasta i do idei państwowej polskiej. 
Ten patrjotyzm ogólno-polski i regjonai-
Oy łódzki bije z kart książki. Hertz jest 
dumny ze swego miasta i z tego, że w 
najtrudniejszych chwilach swej egzy-; 
stencji nie tylko uporało się z piętrzące-
mi się, nieslychanemi trudnościami, ale . 
i kładło podwaliny pod samorząd przy-' 
szły, szkoliło się w gospodarce społecz­
nej, w najgorszym okresie ucisku umiało 
przeciwstawić swą dumę narodową bez 
czelności i drapieżnej chciwości okupan­
tów rosyjskich i niemieckich. 

Jeszcze jedna sprawa interesuje 
Hertza i sprawia mu oczywiste zadowo­
lenie, akcentowane nieustannie — w 
obliczu ciężkich przeżyć społeczeństwo 
łódzkie zachowało poczucie jedności i 
spoistości. Trzyi odłamy narodowościo­
we w Łodzi, pomimo nieustannych zaku­
sów niemieckich aby pokłócić polaków, 
żydów i niemców łódzkich spalały na 
panewce. W okresie okupacji front spo­
łeczeństwa, z nieznacznemi tylko i właś­
ciwie napiętnowanemi wyjątkami był 
równy i niezłomny. Hertza cieszy to 
wspomnienie i wije się ono, jak nić czer­
wona poprzez całe dzieje Łodzi podczas 
wojny. 

rycznie. Ale jest to przecież uzale*' , 
ne od materiału, który jest do dysp ^ 
cji. Materjałów jest mało, są one ta.^4 
wane dość nierówno, wielka ilość 8 jji 
przepadła, może bezpowrotnie, « 
gdzieś się jeszcze w przyszłości °, :» 
dzie. Dlatego też szkic dziejów Ł° $ 
lym wycinku historycznym m l ^ i t i 
jest pełniejszy i bardziej wycienio^ 
miejscami zaś mniej. Jest to z i a * 
naturalne i będzie ono podnietą dł 8 Pfj! 
szłych badaczy tego okresu, aby s jflj> 
się pracę Mieczysława Hertza uzup^i: 
i kontynuować. W każdym razie ^ 
nazawsze pozostanie pierwszym' , g i ( 
podjął się wykarczowania nieobro" ^ 
go gruntu i zasiał na nim ziarno ^ 
wych starań naukowo - h i s t o r y c ^ 

„Łódź w czasie wielkiej wojny 
ta się, jak piękną powieść. Napis 3" a { / 
znakomicie, okraszona barwnym, 
jąłem anegdotycznym, nietylko n l ^ i ą i » | 
dującym z powagą historji, ale * A 
cym się z nią w jedną nierozerW^"! J\ 
lość, uwypuklającym i akcentu t ci" 
wagą .wydarzeń. Autor potrafi n a V ł j i e | 1 ' ' 
tować dłuższe suche rozporz8-^ ^ 
władz i deklaracje różnych odłamp 
łeczeństwa w ten sposób, że stal*, rf. 
nie ciężarem trudno strawnym "l

 CJ* 
telnika, ale raczej podkreślenie!" XAĄ 

Nie wszystkie rozdziały książki po­
siadają jednaką wagą gatunkową. Pod­
czas gdy sprawa bonów łódzkich i ba-
taljonów robotniczych potraktowana jes-. smak literata, 
bardzo szczegółowo i plastyczniej spra­
wa pp. rekwizycji jest ujęta dość sumo-

pikanterji, niekiedy komicznej) i 
tragicznej, przeżywanego okresu. ^ fl 
wielka sztuka pisarska, tkwi w . 
tylko sumienność historyka, a l e 1 

Ci' 



Kurjer Handlowo-Przemysłowy 
^ L Ó I L Z L U I E G G O ohreśn w ł ń k i i i n n i r 7 i i d A 

K^W T? p o d a l k u majątkowego doj-
0 5 r 1 ' TNE r , 0 J e k l wędruje po organ'zae-

hit i p

t

o d a r c z y c h do opinjowania, ale 
'iiStt« l e s t d , a skarbu pilna i już nczy 
J | S Ł ? A ^ ^ . . W - R O K U 1 9 3 3 « K T Ó R A -

I Ś 3 ' ' ' handel przemysłu i rzcrmosło 
1 własność nieruchomą micj-

I Proc.) 

w 5K w ostatniej jeszcze chwili wró-
samej zasady-

L5 e k t f 'nansowy podarku majątko-
f"3 być niewielki. Koszty wy-

lod^ 1 ,Poboru tego podatku, jak n'eraz 

liczy 

i k j e 2 8 milj. złotych — ma być re-
ffc-A^ypowana między rolnictwo (25 

mowa o zaliczkach, warto 

Oskarżenie z art. 280 K. K. 

PIERWSZY PROCES W POLSCE 
wytoczony przez władze skarbowe za nieprowadzenie ksiąg handlowych. 

$ 0 §d grodzki f irmę uniewinnił. 
A .1 . .1— • i o n 1 . -J -1 Artykuł 280 kodeksu karnego jest kupieckich ciał miarodajnych — zarów-

mewątpliwie dokładnie znany wszyst- nc skarbowych jak i wymiaru sprawie-
kim kupcom 1 przemysłowcom. Artykuł dliwości — kupiectwo odetchnęło. Miał 
'en głosi: ,,Kto będąc zobowiązany z !s ię jakoby ukazać okólnik, zalecający 
mocy przepisów do prowadzenia ksiąg-prokuraturze nieścigania przestępstw z 

śmy. okażą s'ę niewątpliwie 
5{ft,e. Słowem, będziemy m'cli do 
,^ en'a z podatkiem wysoce niecko­
wym. 

k , 2V w tych warunkach war to do 
'eKo systemu podatków bezpośred-

t .^Prowadzać daninę, której zasada 
l 6 , a k powszcchn'e negowana? Czy 

|(c*y wprowadzać daninę, opierającą 
\&Y t a k w-ątpliwem w sensie spra-
^ " y o ś c i podatkowej kryterjum. Ja-
IW 3°st goły fakt posiadania przęd­
zo majątkowego, w oderwaniu od 
ta r e ntownośc i? Czy war to wpro-
niw^ć daninę o tak nieukrywanej i 
CyjJ.l'znacznej tendencji dekapitaliza­
cji? Czy pod tym względem niedość 
\ . " ' e z w y k l e wysok'cgo. wyposażo­

ny gwałtowną progresję, podatku 
owego? 

kupieckich wcale ich nie prowadzi, lub 
prowadzi wadliwie — p°dlega karze 
więzienia do sześciu miesięcy"' 

Od chwili wejścia w życie nowego 
kodeksu karnego do ostatnich niemal 
tygodni — artykuł ten byl istnym bi­
c i em w stosunku do kupców nieprowa-
dzących ksiąg — których w samej Lo­
dzi jest Icgjon cały. 

Dopiero w ostatnich dniach — na 
skutek interwencji licznych delegacyj 

artykułu 280 
Na tem tle niezwykłą sensację wy­

wołała sprawa sądowa- jaka w dniu 
wczorajszym rozegrała się w sądzie 
grodzkim w wydziale karnym przed sę­
dzią Pawłowskim. 

W końcu grudnia r. ub. do firmy P . 
przybyli kontrolerzy z pierwszego u-
rzędu skarbowego- Okazało się. że 

firma ksiąg nic nrowadzl. 
Urzędnicy skarbowi złożyli doniesienie 

Upadłości i układu. 
Jak już.donosiliśmy, kilka dni temu dniu 3.11.33 r. układ na warunkach nastę-

w sprawie upadłości firmy ,jS. Leder i P-ujących: spłata równomierna wszyst-
M. tteyman" w Łodzi, przy ul. Kątncj kich wierzycieli w wysokości 40 procent 
Nr. 12/14, odbyło się w dniu 11.IX 1932 r.; pierwotnego zadłużenia, bez odsetek 

C e . w s z y s t k ' e momenty trzeba ko­
ty N J C raz jeszcze rozważyć, nim pro 

stanie sie prawem-
r ! f y s < k i e n a s z e Podatki bezpośred-

Vh° , z 'W się- w warunkach pnormal-
L L lako wvraz doraźnej potrzeby 

°^'ej. Zaciążyło to na budowie 
Ps iemu. 

Jc i sk opinji gospodarczej i zrozu-
^ konieczności u kierownictwa 

,N 

$l^afyW . o s t a t " , c h 1 latach powo 
łagodzen*e najja-

'Ulator.ych i najbardziej rażących wy 
Utrat! ' 'skalnych. Zwłaszcza zyska-

^dz - r a n a s z e J Podatkowości przez 
me podatku 

s f e a
 p ° . s t a ć 

obrotowego, któ 
różni się przecież 

\ J- niebo od pierwotnej: przesuwa-
%Q u ciężkości ku podatkowi do-
1'n ^ e m u . znamionujące naszą ostat-
Vat ,'-ą reformę" przyczyniło się do 
'•idaii!p' ivvcj naprawy naszego ustroju 

\ "^wadzenie stałego podatku ma-
ego będzie niewątpliwie krokiem 

Z* na tej drodze. 
W ^ t z e k izb przemysłowo-handlo-
\ ^ - P r o p o n o w a ł ministrowi skarbu. 

zebranie wierzycieli, na którem zawarty 
został układ na warunkach następują­
cych: wszystkie zobowiązania firmy 
upadłej zostaną zredukowane do 15 pro­
cent ich pierwotnej wysokości, bez pro­
centów i kosztów z tem, że pierwsza ra­
ta w wysokości 5 proc. zostanie zapła­
cona po upływie roku. po uprawomocnie­
niu się wyroku, zatwierdzającego układ, 
zaś następne raty po 5 procent w następ­
nych terminach rocznych. 

Sędzia komisarz stwierdził, że na 
ogólną ilość 285 zameldowanych I spraw­
dzonych wierzycieli, reprezentujących 
ogólną sumę 3.965.746,22 za układem I 
przywróceniem upadłych do czci kupiec­
kiej głosowało 251 wierzycieli, reprezen­
tujących wierzytelności na sumę złotych 

kosztów, płatnych w ciągu 2-ch lat w! 
czterech równych półrocznych ratach, 
przyczem I-sza rata płatna będzie w dn. 
1 października 1933 r., pozostałe 3 raty 
w odstępach półrocznych. 

Za układem glosowało 6-clu wierz} 
cieli na sumę 931.740.68 zł. i wobec tego. 
że ilość glosujących wierzycieli stanowi 
87, 14 proc. przyjętych wierzycieli, su­
ma zaś, którą reprezentują wierzyciele 
głosujący za układem wynosi 96,91 proc , 
przyjętej sumy, układ uznano za za­
warty.. :. , A » ^ i ' r v ? ^ « « a t « a rtclrt «•'«•'• 

Sąd układ powyższy zatwierdził. 

i ÓW PIERW Sprawa z podania firmy Afryka p ł c r w S z e m 0 g „ i u 

dr policji. Został spisany pro toku?. Fir­
ma P. została pociągnięta do odpowie­
dzialności z art. 280 k. k. 

By?a to 
pierwsza tego r°dzaju sprawa, nietylko 

w Łodzi, ale i w całej Polsce. 
Obrońca oskarżonej firmy — adw. 

'Uorecht — oparł obronę na przesłan­
ka.h czysto prawnych- Oto uchylenie 
z artykułu 280 jest występkiem, a wy­
stępek musi — jeśli ma być karalny — 
zawierać moment winy umyślnej — 
świadomego działania na czyjąś szkodę.. 

W wypadku artykułu 280 ustawa 
m? na myśli szkodę wierzycieli wogó­
le 1 państwa — jako wierzyciela z ty­
tułu podatków — w szczególności. 
Obrońca starał się przekonać sąd- że 
wlnv umyślne), świadomej złej woli 1 
działania na szkodę państwa nie było w 
postępowaniu firmy, która uchyliła się 
od obowiązku prowadzenia ksiąg. Po­
nieważ art . 280 nie mówi o tem. by 
oskarżony podlegał karze, niezależnie 
od tego. czy działa umyślnie, czy nie — 
tedy w danym wypadku nie podlega 
on karze. 

Ponadto obrońca wskazał jeszcze na 
len moment, że gdyby nawet firma pro­
wadziła księgi, to również nie dawa­
łyby one całkowitego obrazu jej intere­
sów i obrolów — Kdyż zostałyby pod-

Idane kontroli przed nowym rokiem — 
t. j . w środku roku gospodarczego. 

Sad podzielił wywody °broiicy I fir­
mę P. uniewinnił' 

* 

wyrobów trykotowych i pończoch Teo­
dor HUflcr" w Łodzi przy ul. Wólczań-

wyznaczoną na dzień 
, „ H I I W W UUUII jjr̂ y ui. woiczan-

3.574.166.55. przeciwko układowi zaś 15 skiej Nr. 243. o udzielenie jej odroczenia 
wierzycieli na sumę 298.315.08 zł., wobec -
czego należy uważać układ za zawarty. 

Sąd na posiedzeniu w dniu wczoraj­
szym postanowił układ powyższy za­
twierdzić. 

W sprawie odroczenia wypłat firmy iwej Nr. 2, o udzielenie 
..Łódzka fabryka wyrobów jedwabnych I w y p ł a t 
„Setalana" Sp. Akc. został zawarty w l 

Giełda pieniężna 

wypłat, została 
24.11 b. r. 

Na ten sam termin została wyznaczo­
na sprawa z podania firmy ..Zakłady 
przemysłu włókienniczego „Dobrzynka" 
Sp. Akc. w Pabianicach przy ul. Zamko-

jej odroczenia 

Na wczorajs&cm zebraniu S'ełdy walutowo 
•ie tendencja dla dewL 
obrotach nieco /wick&ro-

dewizowej w Warszawie 
była niejednolita, przy o b . -
nych. Notowano: Belgja 124.85 (—5), Gdańsk 
17-1.10 (—20), Holandia 359.60 (+50), Londyn 
30.67, Nowy Jork 8.901, Nowy Jork-kabel S-905 

^ J e ż e l i żadną 'miarą nie może s i ę 3 5 . 1 1 ( - 1 ) Praga 26.41. ? * w r i a m e o . 

\L bo? +..„u A A :„„7.. i Tranzakcje nienotowane: bztokholm 162 l—101, 

SZ tych dwudziestu kilku mtljo- w l o c h y 4 5 6 0 w o b r o t a c h międzyban < 0 -
Ą H _ ^Prowadzi ł JESZCZE JEDEN doda-Jwych: Berln 213 05 (+15). W obrotach prywat­

nych: marka niemiecka 212.55 (—ł— 15), funt an-
g eloki w gotówce 30.82 (—31- szyling austriacki 
103.50, korona czeska 25.80, rubel zloty 4.77, do­
lar zloty 9.01, rubel srebrny 1.29, bilon 0.59. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja była 
ufrzymana. Większych obrolów dokomno ak-.jj-
mi Starachowxkicmi po ku-sach mocniejszych. 
Notowano: Bank Polski 78—77 25 (—200), Lłtpo-
py 11.50. Starachowice 10.30—10.25 ( + 5 ) . Tran-

0 tiir, d a t K u dochodowego. Stanowi-
A S Ą , T P L I W I E T R A F N C -

?y j p

 a [ c k w wysokości dziesięciu, 
Vtr? 2 e 0 1 , u b 2 Procentów byłby 

î Di H i - ' e ciężarem bardzo uciążli-'HU l a Podatnika, ale nie paczylby 
t IH^y podatkowej 
' W ^ y / r o w a n i e 
Ptin. Podatku dochodowego w mia 

1 e y / iowan ie in plus czy in minus 
n 

ii)». 
Ŵro- ^ Z y P ° S a r s z a n i a s'<? sytua-owej, miast wprowadzenia no-

: HOH. a n ' n cechuje najzdrowsze ustro-
^ ' j k o w e . Oczywiście tern większy 
%* t r z e b a kłaść wtedy na czystość 
\ % e ? o podatku, do której należy 
Największa jego powszechność, 

Ja-ea przywileje. 

i 
Dr. A. Z. 

FRY 

Pols 
bez Pomorza! 

zakcje nienotowane: Modrzejów 4 (4-25). 
PAPIERY PROCENTOWE. Dla papienW 

procentowych tendencja była w dalszym ciągu 
mocn ejsza. Większych obrolów dokonano 5 pro­
centową pożyczką konwersyjną, okł pół milina 
złotych, 7 proc. stabi!'zacy!ną i 8 proc. Ts-tamii 
m. Warszawy. Notowano: 3 proc pożyeska budo-

r?odzi się niezwykle ważkie dla 
łódzkiego życia gospodarczego pytanie 

czy ów pierwszy proces nie będzie 
rwszem ogniwem olbrzymiego łań­

cuch? aktów oskarżenia, które w każ­
dej chwili wytoczyć może prokuratura 
przy sądzie okręgowym w l odz i — 
olbrzymiej liczbie firm łódzkich. W tej 
mierze zdania zainteresowanych przez 
nas prawników są podzielone. Sprawa 
p r / e d w k o firmie P została zainicjowa­
na przez władze skarbowe, bez specjal­
nych widomych motywów — chodziło 
chyba im jedynie o zbadanie tei sprawy 
na forum sadowem, o pewnego rodzaju 
próbę... 

Nie iest wykluczone, że za tą spra­
wa oójda inne. (g). 
• • • • ^ • • • R a H B B S S J i m wlana 45 (-f-50), 4 proc dolarowa. 59—59.25, 

4 proc. Inwestycyjna 106-35 — 106.25 — 106.35, 
5 proc. konwcrsyina 44.25—45 (4-100), 5 proc. 
kolejowa 39 25 ( 4-25) 7 proc. stabilizacyjna 58.75 
—5°.25—58.25 (—25), 4 i pól proc ziemskie 37.50 
—37.25 (+25) , 5 proc. Warszawy 49.50 (+-5(l). 
8 proc. Warszawy 41.?5—44, 8 proc. Piotrkowa 
38 (—250), 10 proc. Radom a 37.25 (+75), 10 proc. 
Siedlec 34, 6 proc. obligacje m Warszawy Vl-ta 
emisja 37. Tranzakcje dokonane a nienotowane; 
7 proc. stabilizacyjna odcinki po 100 dolarów 62 
8 proc. ditlonowaka 69 .50- 69.25—69, 7 proc. ślą­
ska 45.25—45.13, 7 proc. Warszawska 41.75 — 
41.50--41 25, 4 proc. ziemskie 31.50, 10 proc. Sie­
dlec odcinki po 100 złotych 36, za 10 proc. ko­
lejową chciano płacić 103. za 4 i pół proc. War­
szawy — 45, za 7 proc. z semskie dolar swe 39-75, 
za 6 proc. obligacje m. Warszawy 8 j 9 emisją, 
chciano płacić 35-25. Listy zastawne i obl.gacit 
banków państwowych — bez zmiany. 7 proc. 
listy zastawne Pańsiwowe^o Banku Rolnego 83.25, 
8 proc listy zastawne P.B.R. 94, 7 proc. 'isly za­
stawne Banku Gospodarstwa Kratowego II emi.- 'szonego zapotrzebowania 
ja 83-25, 8 proc. Tsty zastawne B.G.K. I em. 94, padnosla 6ię do 45 w pła 
7 proc. obligacje komunalne B.G.K. II em. 83.25, 
8 proc obligacje BG..K. I em. 94. 

Giełda zbożowa. 

win illii.HL 

Na wczorajszem zebraniu giełdy zbożowo-
towarowej w Warszawie ogólny obrót wynosił 
1.240 ton, w tem iyta 401 tonę. Notowano sa 
100 klg. parytet wagon Warszawa w handlu bur­
towym, w ładunkach wagonowych; żyto stan-
lard I-szy 19—19-25, standard Il-gi — bez obro-
ów, pszenica czerwona szklista 35—36-50, pszo-

n-ca jednolita 34.50—35, pszenica zbierana 33 
—34, ow.es jednolity 17—18, owies zbierany lr>— 
16.50, jęczmień na kaszę 15 50—16, jęczmień bro­
warny 16.50—17.50, gryka 16—17, proso 17.5(1— 
18.50, groch polny z workiem 22—?5i groch Vic-
foria z workern 2V wyki K 5(1—15, pclusz­
ka 13.50—U, wradelś podwójnie czyszczona 13 

Rynek wa lu towy 
w Łodzi . 

W dniu wczorajszym na łódzk:;i rynku wa­
lutowym wzmocn'la się tendencja dla dolara 
wskutek niedostatecznej podaży materjalu. 7-a 
odcinki mniejsze płacono 8.90 i za większo 8-91, 
:ądano 8-91 i 8.92 Podniósł się kurs marki w e -
mieckicj do 212 i pół w płaceniu i 213 w żądiniu, 
trar.k francuski o punkt się obniżył do 35 w pła­
ceniu i 35.11 w żądaniu, funt bezzmiany 30.67 
w płaceniu i 30.80 w żądaniu, frank szwajcarski 
podn ósł się do 173 w płacenu i 173 i pól w żą­
daniu, szyling austriacki słabiej, 104 w placc-.iiu 
i 104 i pół w żądaniu. Popyt na waluty średni. 

Ruble złote utrzymują się na wysokim po­
zornie 4.78 w płacenu i 4-80 w żądaniu, dolaT 
zloty bezzmiany, 9.00 w płaceniu i 9.02 w ądaniu. 

Łódzkie 8-procenlowc listy zastawne w pła­
ceniu 42 i w żądaniu 42-25- Pod wpływem zwięk­
szonego zapotrzebowania pożyczka budowlana 
podnosla 6ię do 45 w płaceń'u i 45 i pół w żą­
daniu, dolarówka 59 w płaceniu i 59 i pół w żą-

—14, łubin niebieski 8.50—9, rzepak zimovy 46 
—49, siemię lniane bazis 50 proc. 38—40, koni­
czyna czerwona surowa bez grubej kanianki 90 
—110, kończyna czerwona bez kanianki o czy­
stości 97 proc. 110—125, koniczyna biała surowa 
70—90, koniczyna biała bez kanianki o czystości 
97 proc. 110—125, moka.pszenna luksusowa 53— j 
58, mąka pszenna 4/0 4S—53, mr.ka żytnia py- ! 
tlowa 31—33, mąka żytnia sitkowa i razowa 24 i 
—25, otręby pszenne szale 11 - -12, otręby śred­
nie 10.50—H, otręby żytnie 10—10 i0, kuchy 

i lniane 19—20, kuchy rzepakowa 15—15.50, kuchy 
słonecznikowe 15.75—16.2i j 

doDEKLAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 

Zdj?ciq FOŁOGROFICZNĘ 
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RYSUNKI PR0JEK1Y REKLAMOWE 
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Dźwiękowy Kinoteatr 

„CAPITOL" 
Dziś 1 dni następnych! Wspaniale arcydzieło dźwiękowe superprodukcji Metro - G o J £ 2 2 ' 5 « L M a y ^ * P ' * 

99 
I Reżyseria Georgia Fitzmauryce'a. 

MATA HARI 
Dramat kobiety - kurtyzany - szplego. 

I R T Ó N E , LIONEL BARRYMORE. - Początek o g. 4.30. w sob. i niedz. o I 
W rolach Równych : GRETA GARBO. RAMON NOVARRO.^J 
-ej. - Ceny mieisc normalne! Bl'ety ulgowe ważne b c z o g r a i ^ 

D ź w i ę k o w e Dziś i dni następny cli! JANET GAYNOR I CHARLES FARRELL. 

CZAR JEJ OCZU 
w najnowszym filmie p. t. 

Przecudna raspodia dwuch serc... Pl^jL,,, 
pieśniami! Wzruszy! Olćni! Oczaruje! W$ 

wielkością tematu, wspanialemi wrJ0M 
wystawa I cm! — Nadprogram: Dodateh ".j 
kowy ..Od Stambułu do Bagdadu". *y*' 
r*oxa i aktualności krajowe. Pocz 

* 53 

HURT 

L S P 0 | 

?rył£ 

L U INI Jfkk 
— Dz iś i dni następnych. — 

„ J A S N O M Film spełnionych snów... słonecznych marzeń... — Czarujące zjawisko 
ekranu, LILJANA HARVEY. HENRY GARAT I PIERRE BRASSELR 
w superilmie najnowszej produkcji słownego Erlcka Potnmcr'a. 
Muzyka: W. R. HEYMAN.—LILJANA HARVEY pod mistrzowskiem kierownictwem p. Martin'a przesz!* samą siebie... jej lekkość, n a t o g l 
czarująca swoboda sa niedoścignione. — Nadprogram: Aktualności oraz groteska rysunkowa. — Początek o godz. 4-ej popol., 
niedziele I święta poranki o godzinie 12-ej w południe. — Passe - partout i bilety bezpłatne b e z w z g l ę d n i e nieważne do ocr»u 

•MMMMMM M 

folal.: 
"Jent 

RH Da 

• A WL M ^ | a f e | tth A A « m < t f % BPEŁ, !§P%l S W ° J ^ najnowszą kapitalną kreacją w filmie JOAN CRAWFORD M ę ż c z y ź n i w jej życiu 
m W m I zaćmiewa wszystkie awo|o noprzr-dnlę: FLGF | J B R RFJLJNFJ ^ 0 ^ 1 0 ^ 

role. — W rolach glównyrh mc6kloh 

A E I D 
P U D E R 
Nie zawiera metali, nieszkodli­
wy, o subtelnym miłym zapachu 
doskonale matuje cero. 

Brak wody w wagonach. 
Ubikacje są częstokroć utrzymane w stanie 

wybitnie niehigienicznym. 

% 
Vjata 

Pabjanice. 
DOŻYWIANIE DZIECI 

Z inicjatywy związku pracy obywa­
telskiej kobiet zorganizowano w szko­
łach powszechnych dodatkową akcję do­
żywiania dzieci. Zasadniczo dzieci w 
szkołach powszechnych dożywiane są 
przez magistrat m, Pabjanlc, który dzien­
nie wydaje 500 bułek i tyleż porcyj mle­
ka, oraz przez komitet do spraw bezrobo­
cia, który obecnie dożywia również oko­
ło 500 dzieci. 

Akcja związku pracy obywatelskiej 
kobiet ujęta jest w ten sposób, że zwią­
zek dostarcza zgłoszonym osobom, chcą­
cym pomagać dzieciom, po trzydzieści 
torebek, z których codziennie jedną to­
rebkę wraz z pożywieniem zabiera woź­
ny związku i zebrawszy wszystkie co­
dzienne dary w swym rejonie, zanosi Je 
do wyznaczonej szkoły, gdzie otrzymane 
drugie śniadania rozdawane są biednym 
dzieciom, zakwalifikowanym przez szko­
ły przy współudziale związku. 

Dzięki przeprowadzonej odpowied­
niej propagandzie związek pracy obywa­
telskiej kobiet otrzymuje dla biednych 
dzieci codziennie zgórą 200 pożywnych 
drugich śniadań, na które składają.się 
przeważnie bułki lub chleb z wędliną i 
mięsem. 

Dalsze zgłoszenia ofiarodawców przyj­
muje przewodnicząca sekcji d-rowa Szul-
cowa. 

LUSTRACJA. 
Onegdaj miejska -stację opieki nad 

dzieckiem i matką w Pabjanicach lustro­
wał dr. Zakrzewski, naczelnik wydziału 
ministerstwa z Warszawy, w towarzy­
stwie przedstawicieli urzędu wojewódz­
kiego. 

Mimo szczupłych lokali, miejska sta­
cja roztacza opiekę nad zgórą 500 dzieć­
mi, z których niemal połowa utrzymy­
wana jest przez miejski komitet oomocy 
dla bezrobotnych. 

Lustracja stwierdziła, że s t a d a pro­
wadzona jest wzorowo i odgrywa poważ­
ną 'rolę w życiu miasta. 

W SPRAWIE BEKONIARNT. 
Na skutek zawartej z magistratem 

umowy przy rzeźni miejskiej powstaje 
bekoniarnia pod nazwa Becon F.\port 
Company Pabianice. Właściciele beko­
niarnl przez dłuższy okres czasu prowa­
dzili starania o urzędowe przydzielenie 
pabianickiej bekoniarnl przydziału na 
wywóz bekonów. 

W związku z powvższem w przybu­
dówkach rzeźni prowadzone są prace nad 
wykończeniem urządzeń bekoniarnl, któ­
ra winna rozpocząć prace z dniem 1 mar­
ca r. b . 

(s) Ministerstwo komunikacji przy­
stąpiło do budowy specjalnych, luksuso­
wych wagonów kolejowych, w których 
prócz zwykłych ubikacyj znajdować 
s'ę będą również łazienki. Nawet po­
czyniono Już zamówienia. 

W a d o m o ś ć ta niewątpliwie będz'e 
powHana z wielkiem uznaniem. Nasz 
tabor kolejowy poprawia s'ę z roku na 
rok. ku ogólnemu zadowoleniu podróż­
nych- Ale przy tej okazji należy zwró­
cić uwagę na pewien fakt ujemny. 

Skoro buduje s'ę wagony z łazien­
kami, trzeba w pierwszym rzędzie po­
myśleć o ubikacjach, które znajdują się 
w zwykł} ch wagonach. Nietylko oso­
bowych, ale i pośpiesznych. I nietylko 
w klasach III. ale również II i I. 

Ubikacje te znajdują się przeważnie 
w stan'e zupełn'e zan'edbanym. Z zasa­
dy są brudne, do niemożliwości. Brak 

tam często luster, brak półeczek, na 
których możnaby ewentualnie położyć 
mydło, gdyż m'ska sama jest tak brud­
na- że chyba człowiek zupeln'e niewy­
bredny położyłby mydło wprost na 
muszlę m'skl. 

A co najważniejsze — w ubikacjach 
tych najczęśc'ej brak wody. Niekiedy 
trzeba przejść cały sznur wagonów, by 
znaleźć jakąś ub'kacje, w której Jeszcze 
można się umyć- A w tym wypadku 
rozpoczyna się manipulacja z konewka 
m'. Jeśli bowiem woda jest — to w ko­
newce, n'e w zbiorniku nad umywalką. 

Cieszy nas bardzo perspektywa wa­
gonów z laz'enkami. które przeznaczo­
ne będą prawdopodobnie na pociągi da­
lekobieżne, ale pragnęlibyśmy, aby 
służba kolejowa zainteresowała się też 
tern w s z y s t k i m , o czem wyżej piszemy 

Wieści gospodarcze ! 

LOTHAR SACHS. 

Z za Kulis fsalru. 
— Mass ideę do nowej sztuki-
— Tak — czyją? 

— Czy to pan pis w sztuki pod 
roem — Helpach? 

— Tak Jest. f 

— A wiąc to pan! A Ja pana zewsze »»* 
rąco popierałem! 

»• Czy widział pan moją nową jeou 0" ^ 
ką, występuje w nic} para małżeńska, któ'* 
|o w ciągłej uiozgodzic. _ ^ \ 

— Sztuk! tej nie widziałem, bytem i c ^ 
obecny, jak pan przeprowadzał próbo »' 
małżonką. 

— Co powiedział dyrektor, kiedy P" 
lałeś mu swój dramat? 

— Nic... Nie chciałem go budzić. 

— Sztuka pańska jest niezła. JcdnsK * ^ 
slejszycb ciężkich erasach moją wystawi^ 
autorów o znanych nazwiskach. 

— To świetnie się składa, panie "ŁY'EK 

moja nazwisko brzmi Majer. 

Nic 

to 

la?01 

l Dl 

tai 

Mi 

DALSZE OGRANICZENIA IMPORTOWE 
Izba Przemysłowo-Handlowa w Łodzi komu-

niku|e. ł e holenderski minister przemysłu i han­
dlu wydał ro:porządzeni«, na mocy którego, po-
crąwsry od di.ia 1 styczniu do 1 lipca b. r. Import 
koszul do Holandji będzie dozwolony w wysokoś­
ci 100 procent przeciętnci z 6 miesięcy lad. 1930,' 
1931. xaa import chusteczek w wysokości 90 pro- ' 
cent przeciętnej z mies ęcy lat 1930 i 1931. 

Rozporządzenie to jeel nowym ciosem dla 
polskiego eksportu wymienionych artykułów, 
Który w roku 1932 zaczął cię rozwijać i roko­
wał znaczne możliwości, a który nic mogąc po­
wołać a'ą na działalność swą w latach 1930 i 
1931 musi obecnie na skutek wspomnianego wy­
łoi rozporządzenia zrezygnować z rynku holen­
derskiego 

Zarazem Izba Przysłowo-Handlowa w Łodzi 
doaoal, że w najbliższych dniach ma ukazać sią 
dalsze rozporządzenie rządu holenderski*go. kon­
tyngentujące ómport artykułów włókienniczych, 
w myśl którego z dniem 1 lutego b.r. obowiązy­
wać będą naetępuiące normy, import artykułów 
trykotowych ograniczony będzie do wysokość! 
75 procent przeciętne) z lat 1929, 1930, 1931 (we­
dla dawnego rozporządzenia 70 proc. przecięt-
nci z tal 1929, 1930), import malerjalów wełnia­
nych ! półwelniinych w wysokości 75 proceał 
przeciętnej i lat |929, 1931 Ihcz zmian), import 
KoniekcH dla tnęłczyrn I ch'ooców 62 procent 
przeciętnej z lat 1929, 1930, 1931 (wedle dawne-
f o rozporządien !a kontvn(Jcntowe<!o 75 procent 
pr»«ciątnei z lat 1930, 1931) konfekcja cumowa 
75 proc, preeciątnej i lat 1930, 1931 (wedle daw­
nego ro«porz«ozenia 100 proc. przeciętne! z lał 
1929, 1930, 1931). 

Nowa kontyngenty będą obowiązywać od 
dnia 1 lutego 1933 do dnia 1 lutego 1934 r. 

SPADEK WYTWÓRCZOŚCI W POLSCE 
I W ŚWIECIE. 

Zestawienie porównawcze wytwórczość! w 
prromyślo światowym i w przemyśle polskim 
wykazuie, iż wytwórczość pols,ka obniżyła się 
w końca ub. roku w szeregu gałęzi w znaczniej­
szym otopnłi, aniżeli wytwórczość światowa. 
I lak, przyjmując dla wytwórczości światowej i 
polskiej dla r. 1928 wspólny wskaźnik 100, — 
otrzymamy w końcu roku ub dla wytwórczości 
świaitowei węgla kanrennego wskaźnik 72,3, a 
dla wytwórczości polskiej 66,5, dla hutnictwa że­
laznego światowego 40. polsk ogo 43 7. dla świa. 
lewego hutnictwa cynkowego 50,1, polskiego 48.2, 
dla światowei wytwórczości papieru 79,4. pol-
s-kie] 78,3. dla światowej wytwórczości włókien­
niczej 93,4, polskie) 60,3. 

Szczególnie ftlny spadek występuje w prze­
myśle włókienniczym, do czego niewątpliwie 
przyczynił #ię w wysokim atonnto duży spadek 
wywozu włókienniczego z Polski, 

PUDOWA OKRĘTÓW W Z.S.R.R. 
Według dan/ch sowieckich, w cingu ubie 

głych 4-ch lat, t. i. od 1929 do 1932 zbudowaoo 
w »toczniach Z-S-S-R 86 nowych okrętów, z 
ogólnym tonażem ?00 tys. tonn. Oitułnio został 
spuszczony na wodę wielki okręt motorowy 
,,Ksm''. pojemności 11 '.y«- tonn. Dwa następne 
okręty tej samej wielkości znajdują aię w budo-
w!e. 

Sloeza ! a mikołajewska spuściła ostałn'* n* 
wodą wielW transoortowicc motorowy „Timiria-
zew" oraz wykańcza dwa parowce ocean'crne 
„Trud'' i „Dyktatura" o pojemność! 18.700 tonn. 

Ogó'em w roku b :e*. rząd sowiecki orzema-
czył na budową okrętów 260 milionów rubli. Plan 
na rok bież przewiduje m. in. bud iwę dr-*«wię-
ciu w'clklch trantnortowców drzewa, 12 statków 
-vł>-rk !c'I I 10 holowników, 

Pewnego dramaturga powitano okrzy1 

,Nlech iyje autor!" 
— Z czego? — zapytał aulor. 

Jednak właściwie Uzeci 
wesoły. 

— Owszem, tylko, niestety, 
tapóżno. 

# 
Pewien aktor zaskarżył dyrektora 

zerwania kontraktu i zażądał o\bttyt,i'^"c{if 
szkodowanla. Gdy sędzia za^yteł łjc. jjf 

ukarał ? 

Aa * 

łada tak niezwykle wysokie! su^y 
«k««* 

LTNAKOMITSRYCH iPT parł: ,,Jestem jednym z na 
łtów świała". 

Po skończonej rozprawie zwrócił «' e ^ 
den z lejo przyjaciół w następujący 
„Molywy, które przytoczyłeś 
twego roszczenia zakrawały wprost i»» y . ' 
ność". — „Wiem o tem - odpowiedzią' * $ 
nie miałem Jednak łnne) rady. Mus !ałew F fj| 
- od nr»v-l"ga '•owlod-ie^ p^oW^ą 

s 

Samosąd nad złodziejem, 
sprawcą systematycznych kradzieży 

zbrojony syn Wabycha zauważył za­
krada ących się do zabudowań gospo­
darczych złodziei, wobec czego oddał 
do nich strzał kładąc trupem Jednego z 
opryszliów. Na miejsce zabójsiwa zie-
chała komisia sądowa-

Nazwiska złodzieja narazje nie u-
stalono. 

Nakło, 21 lutego. 
W wiosce Małocin ood Nakłem od 

dłuższego czasu dokonywano kradzie­
ży. 

Jeden z gospodarzy tamtejszych, a 
mianowicie n'ejaki Wabyk. zorganizo­
wał specjalna straż swego gospodar­
stwa przed złodziejami-

W czasie jednej z ostatnich nocy u-

Samobójstwo w 
na linii Kraków—Lwó*-

W pociągu, zdążającym z ^RI zó*'' 
do Lwowa, w pobliżu stacji

 L * Z E V ' 
rozległy się przeraźliwe krzyki w 
dziale III klasy. W przedziale 
się w boleściach jakaś nieznana *° 4 
Pociągu nie zatrzymywano, c r kt^ 
stacji w Rzeszowie dano znać r 
ra nieprzytomną kobietę od^ 1 0 * ' 
szpitala. -no?' 
• P o przyprowadzeniu do przy.Uj 

ci, okazało się. iż jest to niejaka 
Rogosz, która odmówiła wszelk^ 1 1

 f f 
macyj. co 'do miejsca zamieszka .^ £0 
wodtt targnięcia się na życie. «v>vyfi\vnv ?e^t r»C7pp(l7je!nv. 

Nieście pomoc > in, 
bezrobotni1 
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Jjotkalem Olafa Tronda, mego ser-
Cł|ft .8° przyjaciela, najpoczdwszego 
7 ' e k a pod słońcem. 

k r f m o n j e s t t a k za'iety?-- C z o ł o 

fe , * a , d a m i zmarszczek. Rozgląda 
sj, lrwożn'ie dokoła, a gdy spotkaliśmy 
P fzucil sig na mnie, jak dz jki zwierz. 
*olTł ^ w i e t n i e , że cię spotykam! — za-
h,*'— Bądź łaskaw podpisać ten do-
t n c i k ! -

tul ^ c i ą g n ą ł z kieszeni zwinięty w 
fyr* arkusz papieru. Wypisane tam 

y następujące słowa: 
L*"* Lista przyjaciół, których spotka-

n «a ulicy dnia..-, o godzinie..-. 
it""" Biedny człowieku — odparłem 
r^Pó łczuc iem. — Straciłeś resztki 
^ ° ż e . jak'm wzrokiem spojrzał na 

55R z e c z y w i ś c i e nie rozumiesz, o 
chodzi?... Gdzie ty żyjesz, drogi 

K^jacielu? Na księżycu?-.. Na pu-
*! Qobi?... Na Kamczatce?... W Ho-

Czy też w Europie, w części 

A Ł 1 B I . 

iw,!} Gobi?... Na Kamczatce?... W Ho 
Wał " ^ z y t e z w Europie, w czi 
1 jjjta niewykrytych morderców?-.. 
L ? i c Już nie mogło powstrzymać je-
f tyrady: 
L** Czy nie wiesz o tem, że o każdej ] 
M minucie, czy nawet sekundzie 

Sdzieś morduje człowieka?... Że 
s ^ k t o ma ręce, nogi i tułów może 

Do akt Nr. Km. 150/33 r. 
w OBWIESZCZENIE, 

lii,Tarnik Sadu Grodzkiego w Ło 
« ' 'wiru 16-go, zamieszkały w Ło-
%S,LY ulicy Gdańskiej Nr. 77-a, na 
l u a z ' e art 602 K. P. C. obwieszcza, 
ta flniu 6 marca 1933 r. od godziny 
W rano odbedzie sie licytacja pu-

ruchomości, należących do 
k\ * Libermana w Jego lokalu w Ło-
% ^ z y Piotrkowskiej Nr. 107, 
(yu*iacych sie z dwuch aparatów 
V * C n oszacowanych na łączną 
> j l / ' - 550.—, które można oglądać 
v c»I ."cytacji w miejscu sprzedaży, 

. «sie W y i e j oznaczonym. 
^ dnia 17 lutego 1933 r. 

^ ^ n i o r n l k : T. LOKUClEWSKl. 

a Do akt Nr. Km. 290/33 r. 
i » V OBWIESZCZENIE. 

i ? i . t « 0 r n i k Sadu Grodzkiego w c o 
\ Jryiru 16-go. zamieszkały w Ło 

it Stlf* ulicy Gdańskiej Nr. 77-a. na 
* v 7 art. 602 K. P. C. obwieszcza, 
S) , Q n 'u 28 lutego 1933 r. od godz. 
Rijano odbedzie sie licytacja pu-
"OJJL ruchomości, należących do 

Arona Herszenberga w jego 
Nclrtl Ł o d z i l Piotrkowska 123. skła­
d a n się z mebli oszacowanych na 

S u m e 1 3 2 0 z , , « k t o r e r* 1 0 2 " 3 

»'l«da* w d n i u 1'cytacii w miejscu 
\ * ż y. w czasie w y ż e ] oznacza­
s z & dnia 13 lutego 1933 r. 
^-Sgniprnlk: T. LOKUClEWSKl. 

Do akt Nr. Km. 152/33 r. 
, R 0 l ł l OBWIESZCZENIE 
\ ^ r n i k Sadu Grodzkleeo w Ło-
'i, D

e *iru 16-go, zamieszkały w Ło-
N , i y u l i c y Gdańskiej Nr. 77-a. na 

! e art. fiw v d r* - 1 — > — 

być podejrzany o dokonanie tego mor­
derstwa?.. . Ni z tego, ni z owego ktoś 
chwyta c'ę za kołnierz, sprowadza do 
komisariatu, gdzie pan przowodnik rzu­
ca d pytanie: — „Gdzie pan był tego a 
tego dnia, tego a tego miesiąca, tego 
a tego roku o godzinie trzy minuty 
przed szóstą?... Czy jadł pan wtedy 
raki albo łososia?-. Czy pan wtedy no­
sił perukę z lewej czy z prawej stro­
ny?... Czy nosił pan bronzowy kra­
wat?. . . A czy rękawiczka pańska po­
siadała na małym palcu lewej ręki ma­
łą dziurkę? 

Trond mówił coraz szybciej: 
—... nie możesz odpowiedzieć na te 

pytania. Wikłasz się w odpowiedziach. 
Nie możesz sobie przypomnieć. Jesteś 
mordercą! Cała twoja rodzina jest po­
dejrzana- Twoja żona, służąca, dziec­
ko w kołysce, prababka i nawet kana­
rek w klatce. Najszczęśliwsi są oby­
watele, którzy posiadają świadectwa, 
iż leżą pochowani na cmentarzu.To jest 
najpewniejsze alibi. Ja natomiast muszę 
pracować od rana do wieczora, by za­
pewnić sobie dowód niewinności... 

Teraz zaczął mówić z taką szybko­
ścią, że trudno go było zrozumieć... 
Większość słów uszła prawdopodobnie 
mej uwagi-

—... Gdy wsrtaję zrana, dzwonię 
przedewszystkiem na gospodynię, która 

mus< mi poświadczyć, że tego dnia o 
tej godzinie widziała mnie w łóżku. 
Myję się z błyskawiczną szybkością, 
aby uniknąć przerw w czasie i pędzę 
natychmiast do kawiarni. Obecność 
moją w kawiarni muszą potwierdzić — 
kelner, pikolak, właściciel kawiarni • 

mie o poświadczenie tych danych na 
piśmie. Z wizyty pędzę do domu, by 
się przebrać. Gospodyni poświadcza 
mój krótki pobyt w domu. W teatrze 
mam moc roboty- Po drugiej stronie 
biletu zbieram wszelkie poświadczenia. 
Powiedzonka aktorów, szczegóły deko-

odźwierny. Następnie mknę na g ł ó w - ' racji—wszystko zostaje skrzętnie zapi 
łia NOF*'/^ C-WSN A ,, • • • 1 RŁOM A 71QC! 1 I _ 1 COMO NO AF\\\N^A A « 1 . , , , 111 1 

do 
Łodzi 

iJV"rtC.art. 602 K. P. C. obwieszcza. 
H) 6 marca 1933 r. od godziny 
feSa 0 odbędzie sie licytacja pu-
«.*! >, ruchomości, należących 
to f^ockie) w Jej lokalu w ł 

c y Piotrkowskiej Nr. 117, 
iM 'jcych się z mebli oszacowa­
niu " a łączna sume 620 zł„ które 
X t i °8ladać w dniu licytacji w 
\.*R. S n rzedaży , w czasie wyżej 

|r' dnia 13 lutego 1933 r. 
<^Sfnorn1k£ T. LOKUClEWSKl. 

i Do akt Nr. 1776/32 r. 
JBHior OBWIESZCZENIE 
W d n , k s

« d u Grodzkiego w Ło-
i ' Łr>,

ru '6-KO. zamieszkały w Ło-
^'iżi? ""cy Gdańskiej Nr. 77-a, na 
fi> *L. art. 1030 U. P. C. ogłasza. 
k? 1 r a i u 3 marca 1933 r. od godziny 
i^ki,.? 0', w Łodzi, przy ulicy Piotr-

7 ' odbędzie sie sprzeda* z 
Jłi cVti, Publicznego ruchomości, na-
«V c ? do Michała Ulrichsa i skła-
CTnvch S , ę 2 Pianina. 10 bilardów 1 

J0oi e

m e b l l oszacowanych na sumę 

N ^ S o r n l k : T. LOKUClEWSjO^ 

v Do akt Nr. 1464/30 r. 
• t fNmn. COŁOSZEN1E. 
Ł Sądu Grodzkiego w Ło-
»'Krzv r u . , 3 -Ko zamieszkały w Ło-
)'-lr>jy Ulir-,. n. .-^-. — 

. • . . . . . . , ,.L -IV., I. * IŁŁI.I.Y »*.* R» - " - 1 

ną pocztę, skąd wysyłam dziesięć li- j 
stów do przyjaciół, lepiej więcej, n'ż 
mniej. Oczywiście „express-polecony"!. 
W ten sposób mam poświadczoną go­
dzinę i datę nadania tych listów. Ostat­
nie zdanie listu brzmi: .,Na litość boską, 
błagam 0 przechowywanie tego listu w 
kas'e pancernej!" Następnie na wszelki 
wypadek jedenasty Ust wysyłam do 
siebie, poczem jadę do fotografa- Zdję­
cie moje musi być wykonane na tle ka­
lendarza i zegara. Cudowna myśl, 
prawda?. . . Następnie udaję s ję do re­
stauracji. Rachunek i poświadczenie 
kelnera chowam skrzętnie do portfelu. 
Po obiedzie udaję się na krótki space­
rek, by spotkać kilku przyjaciół — jak 
to obecnie ma miejsce — którzy włas­
noręcznym podpisem stwierdzają prze­
prowadzoną ze mną rozmowę. Po dro­
dze kupuję bilet do teatru i jazda! — 
znowu do kawiarni!..- Tam rozgrywam 
dwie partyjki szachów z dr. Bórnlun-
dem. Każde posunięcie zostaje zareje­
strowane z oznaczeniem dn'a i godzi­
ny. Przed wieczorem udaję s'ę do zna­
jomych. Wchodząc, zwracam uwagę 
na moment przybycia, odchodząc — n a 
czas odejścia, przyczem proszę uprzej-

sane na dowód, że byłem w teatrze, 
widziałem i słyszałem- Z teatru od­
jeżdżam do domu, guzie czeka już na 
mn>e mój sekretarz, który spisuje, seg­
reguje i porządkuje wszystkie dowody 
z całego dnia. 

Olaf Trond zamilkł na sekundę, po­
czem spojrzał na mnie badawczo i za­
pyta ł : 

— Może masz kogoś odpowiedniego 
na to stanowisko?... 

— Jakto?.. . Czy wydaliłeś miłego 
doktora Gortinga, twego dotychczaso­
wego sekretarza? 

— Ależ ,mój drogi!-.- Wyobraź so­
bie, że on zarzucił gdzieś rachunek re­
stauracyjny z ubiegłej niedzieli!... 

— I dlatego go wyrzuciłeś?... 
— Wyrzuciłem?... Ha!.-. Zmarnował 

mi dzieło mego życia!.. Mój nieskalany 
żywot!-..Wydal mnie na pastwę krwio­
żerczych kryminologów, uczynił lukę w 
mem życiu, której niczem n'e wypełnię 
jak ja teraz udowodnię pol'cji, co robi­
łem ubiegłej niedziel' w porze obiado-
wdi?..< On zaprzepaścił pracę mego 
życia, a ja miałbym go za to tylko po­
zbawić posady?... O. nie!... Zamordo­
wałem go tasakiem! Tłum- Lu-

TARGI WIEDEŃSKIE 
od 12 do 19 marca 1933 (Nowy Zamek 12 — 18 marca) 

Imprezy specjalne: 
Wystawa mebli. '„Elektryczność w gospodarstwie do-
mowem". „Nowoczesne sprzęty gazowe". Wystawa 
radjowa 1 wystawa „Rawag". Wiedeńskie mody wy­
robów dzianych. Salon mód futrzanych. Wystawa fo­
tograficzna I artykułów podróży. 

WYSTAWA SAMOCHODÓW I MOTOCYKLI: 
Meble żelazne i opatentowane. Wystawa wagnerow­
ska. Wystawa budowlana oraz budowy dróg. „Rosną­
cy dom". Budowa osad. Wystawa oleju ziemnego. 
Wystawa austriackich wyrobów wiklinowych. Wysta­
w a wynalazków. Maszyny i narzędzia rolnicze. Wy­
stawa artykułów żywności i delikatesów. 
POKAZY WZORÓW GOSPODARSTWA ROLNEGO 

I LEŚNEGO: 

Wiza wjazdowa niepotrzebna. Legitymacji Targów 
oraz paszport zagraniczny upoważniają do przekro­
czenia granicy austriackiej. Zbędna jest również cze­
chosłowacka wiza tranzytowa. Znaczne znlżkr prze­
jazdu na kolejach polskich, niemieckich, czechosło­
wackich i austriackich oraz na linjach lotniczych. 
Wszelkie Informacje oraz legitymacje (po zł. 8.—) 
przez 

WIENER MESSĘ - A. a , WIEN VII. 
oraz podczas wiosennych Targów Lipskich w biurze 
Informacji Lipsk, Austriacki Pawilon Wystawowy oraz 
u honorowych przedstawicieli: 
Łódź: Austriacki Konsulat, Wodny Rynek 2, 
Łódź: Leon Finkenstein, Dom Agenturowo-Komisowy, 

Przejazd 20, 
Łódź: Sp. Akc. dla Międzyn. Transportu, Schenker i 

S-ka, Południowa 44. Skrz. pocztowa 186, 
Łódź: W a g o n s - L i t s Cook S. A., Piotrkowska 64, 
Łódź: Polskie Biuro Podróży „Orbis". Piotrkowska 65. 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • R | 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości irmy 

• j „Jakób Milrad" na mocy art. 502 K. H. wzywa 
JE wierzycieli powyższej upadłości, aby w ciągu 
• dni 40 stawili sie osobiście lub przez pełnomoc­
n i ników z dowodami usprawiedliwlajaćem ich 

wierzytelności w kancelarj jego w Łodzi przy 
BB ul. Południowej 9, w godzinach od 5 do 7-ej 
B i oświadczyli, z jakiego tytułu i do jakiej sumy 
JJjj sa wierzycielami masy upadłości oraz zlożyłl 
Ba tytuły posiadanych wierzytelności. 
•R Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 
S 503 K. H. i nast. nastąpi w obecności Sgdzie-
BH go Komisarza w dniu 22 kwietnia 1933 r. o go-
•B dżinie 13-ej w Wydziale III Handlowym Sądu 
Z g Okręgowego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego Nr. 5, 
Bi pokój Nr. 15. 

Syndyk tymczasowy 
Jakób Chwat, Adwokat. 

B M M B H M M B B H M a B B I 

S T E N O G R A F I I 
p o l s k i e j I n i e m i e c k i e j wyucza 

HENRYK B E R M A N 
ul . P r z e j a z d 1 9 . T e l . 1 3 6 - 0 5 . 
Zapisy do NOWYCH kompletów^codz. od 6 — 8 w. 

II 
obszerny, frontowy z wystawą w centrum skła 
dów towarów bławatnycli l stawiam takowy 
na zasłępsto I skład konsygnacyjny, towarów 
bławatnycli, WŁÓCZKI lub wyrobów lutowych. 
Oferty pod „RYCHŁA DECYZJA", Fuchs, Łódź, 

Piotrkowska 50. 30-3 

*i.'03ft , 1 " ^ Pustej 13. na zasadzę 
vNc» ,V' p - C. ogłasza, że w dniu 
<Miii

 1 9 3 -3 r. od godziny 10-el rano 
VWzfc p , r z y ul. Piotrkowskiej Nr. 21 
Wie** e sorzedaż z przetargu pu-
t j N ruchomości, należących do 
tr iuUodzanowskiego I składają-

'[»iivm.z różnych materiałów osza-
Ud, 1 1 .n , a s umo Zł. 1.300.— 

ifliia 13 lutego 1933 r. 
^rnornlk: L. NABOROWSKL 

Nr. Z. 1874/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Sąd Orodzki w Łodzi, Oddział Cy­
wilny na mocy art. 94 Prawa wekslo­
wego z dnia 14 listopada 1924 r. (Dz. 
Ust. R. P. 100/24) wzywa posiadacza 
wekslu na sume złotych 200 (dwieście) 
wystawionego przez Borucha Kahana 
na zlecenie Izraela Tyllera z terminem 
płatności w dniu 30 stycznia 1933 r. 
z żyrem Cliaima vel Henryka Wrób­
lewskiego, aby w ciągu 60 dni od dnia 
opublikowania tego ogłoszenia stawił 
się 1 okazał powyższy weksel Sądowi 
Grodzkiemu w Łodzi, Oddział Cywil­
ny pod skutkami przewidzlaneml w art. 
94 ust. 5 wyżej wspomnianego prawa 
wekslowego. 

Przewodniczący Oddziału 
Sędzia Grodzki, 

(podpis nieczytelny). 

Do akt Nr. 89-b/33 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Traugutta 10, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
3 marca 1933 r. od godziny 10-el rano 
w Łodzi, przy ulicy Sienkiewicza 25, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Eugeniusza Daliga i składających sie 
z motoru elektrycznego, pompy 1 Jed­
nej paczki rurek szklanych oszacowa­
nych na sume Zł. 800.— 

Łódź, dnia 15 lutego 1933 r. 
Komornik: S. ZAJKOWSKI. 

Do akt Nr. 1448/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Traugutta 10. na zasadzie 
art 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
1 marca 1933 r. od godziny 10-el rano, 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 120, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Leona Rotbanda l składających się z 
mebli 1 pianina oszacowanych na sumę 
Zl. 1.400.— 

Łódź, dnia 17 lutego 1933 r. 
Komornik: S. ZAJKOWSKI. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowsks 
przyjmuje codziennie od 11—2 I pól 

Gdańska 37 
tel. 232-S5. 

Pielęgniarka 

Do akt Nr. Km. 149/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, Leon Wąsowskl, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, 
*e w dniu 10 marca 1933 r. od godz. 
10-ej, odbedzie się licytacja publiczna 
ruchomości, należących do F-my 
..Tow. krzewienia tkactwa mechanicz­
nego wśród żydów" w jego lokalu w 
Łodzi, przy ul. Cegielnlane] Nr. 66, 
składających się z maszyny żelaznej 
mechanicznej i szlauchmaszyny żelaznej 
mechanicznej, oszacowanych na łączną 
sume Zł. 1.700.—, które można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 21 lutego 1933 r. 
J<omornik: L. WASOWSKI. 

Do akt Km. Nr. 293/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, Ul rewiru, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Mielczarskiego 14, na mocy 
art 602, 603, 604 K. P. C. ogłasza, ż e 
w dniu 28 lutego 1933 r. o godzinie 11 
(nie później jednak niż w dwie godzi­
ny) w Łodzi, przy ul. Złotej 7 odbędzie 
<;lę sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Gustawa 
Wajsa 1 składających się z mebli osza­
cowanych na łączną sumę Zł. 550.— 
na zaspokojenie wierzytelności Komu­
nalnej Kasie Oszczędności ni. Łodzi. 
Powyższe ruchomości można oglądać 
pod wskazanym adresem w dniu licy­
tacji. 

Łódź, dnia 21 lutego 1933 r. 
Komornik: KAZ. SUZIN. 

Do akt Nr. 2663/33 r. ' 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 17-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Wólczańskiej 140, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 1 marca 1933 r. od godz. 10-oJ 
rano, w Łodzi, przy ul. Kątnej 12/14, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
firmy Leder i Heyman i składających 
sie z urządzenia fabrycznego, urządze­
nia biurowego, maszyn do pisania i do 
liczenia wozów I bryczek oszacowa­
nych na sumę Zł. 20.515.— 

Łód, dnia 17 lutego 1933 r. 
Komornik: MARJAN LIPPERT. 

Do akt Nr. 64/33 r, 
OGŁOSZENIE. 

rutynowana przyjmuje dyżury I robi Komornik Sądu Grodzkiego w Łr>-
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne, dzi. rewiru 4-go, zamieszkały w Ło-

Telcfon 230-79 20-2 dzi, przy ul. Traugutta 10, na zasadzie 
• • • • • • • • • • • • • • • • • m m i i m i i i a i i K H i i i B i i i i r i l K I l l l l l l a r t > 1 0 3 0 U - P l ^- i s lasza , że w dniu 

3 marca 1933 r. od godziny 10-el rano 
OOOOOOOOOOOOOOOOOOC êOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO w Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej 82. 

I odbedzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, składających się 

BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 

„ P R O M I E Ń 
Ł Ó D Ź , P I O T R K O W S K A 81, T E L . 112-98. 

Przyłmuje na rok 1933 wszelkie zlecenia P, T. Czytelników na 
p r e n u m e r a t y c z a s o p i s m I d z i e n n i k ó w miejscowych i krajo­
wych oraz na f r a n c u s k i e i a n g i e l s k i e . 

Tamże ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cenach redak­
cyjnych. 

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO^ J 

z mebli oszacowanych na sumę Zt. 600. 
Łódź. dnia 21 lutego 1933 r. 

Komornik: S. ZAJKOWSKI. ^ 

Do akt Nr. 2407/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Ło? 
dzi. przy ul. Traugutta 10. na zasadzie 
art 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
2 marca 1933 r. od godziny 10-el rano 
w Łodzi, przy ulicy Kilińskiego 86, 
odbedzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Abrama Engla I składających sie z mr-
bli oszacowanych na sume Zl. 900.— 

Łódź. dnia 21 lutego 1933 r. 
Komornik: S. ZAJKOWSKI 

http://22.li


S t r . 12- 22.11 1933: 

Z okazji 

25- letniego 

JUBILEUSZU 
dziękuję mojej S z . K l i j e n t e l i 
za dotychczasowe pełne zaufa­
nie i polecam się nadal przy 

zakupywaniu 

P O R C E L A N Y , 
S Z K Ł A 
I K R Y S Z T A Ł Ó W 

U w a g a : Każdy kupujący 
w dniach 22 i 23 b.tn, o d 5 z ł . 
o t r z y m u j e u p o m i n e k . 

IEI M l i 
P i o t r k o w s k a 1 7 6 . 

P o c z ą t e k 5 M a r c a 
Wszelkich informacyj 

u d z i e l a 

WIOSENNE TARGI LIPSKIE 1 9 3 3 r. 

Ą 
LIPSKI URZĄD TARGOWY w LIPSKU 
lub honorowi przedstawiciele: Władysław Glazer, Warszawa, 

Al. Jerozolimska 4 1 , tel. 9 - 8 0 - 5 5 i Bruno M o r i t z , Ł ó d ź , 
Wólczańska 125 , tel. 1 6 1 - 8 0 45—4 

ładny, duży d o w y n a ­
j ę c i a o d z a r a z . Wia­
domość u gospodarza, ul. 

Zachodnią 17, 

GABINET TERAPJI FIZYK 

S k l e p 1 Dr. PolaK| 

N A J M O D N I E J S Z E 
i N A J T A ń S Z E 

k w i a t y 
e g z o t y c z n e 

do nabycia tylko w pracowni 
artystycznej 

ŻEROMSKIEGO 17. m. 16 
parter, tel. 181-47. 

Obejrzenie nie obowiązuje do 
kupna. 50-2 

D o k t ó r 

H . Szumacher 
Choroby skórne 

i weneryczne 
Piotrkowska 56, t e l . 148-62 
Przyjmuje od 1 i pól-4; od 6—9 wiecz, 

w niedziele i święta od 10—1-ej. 

DR. MED. 

H e b l e 
do stołowego pokoju używane w do­
brym stanie poszukiwane. Oferty sub: 
„R. B." do administracii „Republiki", 
20-2 

Łódzka Orkiestra rilliarinoulczna. 
Tel. 213-84. 

NIEDZIELA, dnia 26-go lutego 1933 :. 
o godz. 4-ej po pot. 

3-CI KONCERT SYMFONICZNY 
popołudniowy. 

Dyrygent: 
A D O L F B A U T Z E 

Solistka: 
Bronisława Rotsztatówna 

(Skrzypce). 
W programie: * 

1. MONIUSZKO: — „Bajka". 
2. BEETMOVKN: —Koncert skrzypcowy, 
3. HAYDN: — Symfonia Nr. 6 G-dur 

(Paukenschlag). 
Bilety od 80 gr. do zl. 3-ch już nabywać 

można w Kasie Filharmonii, su-3 

N A W R O T Nr. 
Tel. 164-21. MĄ 

prąd wysokiego napięcia I ."ieof.l 
radium, lampa Helium. D I A i ^ i 
iampa kwarcowa, promienie P°. J 
wone (cieplne) galwanizacja. 1 

zacja. masaże I t d - ^ ^ j 

Z' G U M . . ? J\E/ 

NIE PREZERWATYWY! — 
l e " w v r ł ź n i e PREZERWATYWY , O Ł l * 
w i n i e n P a n ż ą d a ć , wszystko inne zaś rzek**0 

tak samo dobre N A Ś L A D O W N I C T W A jak n»l«' 
nergiczniei odrzucać 

T y l k o 
p r a w d z i w e 

z nazwą 

„ O L L A " 
i marką 

GLOBUSA 

Z n a k ! e n U 
światowej »'*"" 

na każdei 
koperci* 

N A U C Z Y C I E L K A W Y C H O W A W C Z Y N I 

wykwalifikowana, z dobrym niemieckim 

CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA 
przyjm. od 5—8. 

ŚRÓDMIEJSKA 12, tel. 126-87. 
30-2 

MIIHET1 R O S l T l l f f i l f 
C h o r o b y s k ó r y I w ł o s ó w 

S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 
przez władze Państwowe zatw. 

Di.med.Lewinsonowe) 
przeniesione na PIOTRKOWSKA 86, 

tel. 143-63, od 10 r. do 8 wiecz. 
C h i r u r g j a k o s m e t y c z n a 

ż y l a k i , o d m r o ż e n i a . 30—2 
U S U W A O W Ł O S I E N I A . 

INSTYTUT KOSMETYKI LEKAR 
SKIEJ I FIZYKALNEJ TERAPJI 

E i w a A R 
ŁÓDŹ, ul. Prez. NARUTOWICZA 9, 

Tel. 122-09 
pod fach. kierów, lekarsk. przyjmuje 

od 11—2 i od 4—8 
od 1—2 przyjmuje lek specj. 

30-2 

Prywatne 

Pogotowie Lekarskie 
ZIELONA 6 , TEL. 1 2 . 3 3 3 

uruchomiło dział doraźnej pomocy 
L E K A R S K O - D E N T Y S T Y C Z N E J , 

czynny od godz. 1 4 — 1 6 i od '20—22 
( u s u w a n i e z ę b ó w i u ś m i e r z a n i e b ó l ó w ) . 

„SRÓDBOROWIANKA" 
ZAKŁAD WYPOCZYNKOWY W ŚRÓDBOROW1E. 

Komfortowe pokoje z utrzymaniem zl. 14.— Centralne ogrzewanie. 
Kuchnia wykwintna, obfita, z działem dietetycznym. Własna śliz­
gawka, tereny narciarskie, saneczkowe, leżalnie. Lekarz w zakładzie. 
Nowowybudowane luksusowe salony towarzyskie stawiają zakład na 
poziomie zachodnio-europejskim. Dłuższy pobyt po cenach ulgowych. 
Telefon. Warszawa, Podmiejska 1, Sródborów. £-01' 

ZAMIENIĘ trzypokojowe mieszkanie 
z kuchnia na jeden pokój z kuchnia. 
Oferty sub: ,,Trzy pokoje" do admi­
nistracji. _ _ _ _ _ 

POSZUKAJ 
Zgłoszenia do 11 rano lub 3—5, Żeromskiego 98, Pjjj 
wskaże. 

może sic *f 

W CENTRUAt ładny pokój umeblowa­
ny z oddzielnem wejściem, wszelkiemi 
wygodami i telefonem do wynajęcia. 
Wiadomość Wólczańska 62, m. 5 (róg 
Andrzeja) w godz. 3—5 pop. i 8—9 
wiecz. 30 
POKÓJ słoneczny z niekrępującem 
wejściem z wszelkiemi wygodami do 
wynajęcia. Lipowa 20, front, U piętro, 
m. 5. Obejrzeć można od 10 rano do 5 
popołudniu. 
3 POKOJE z kuchnia z wszelkiemi 
wygodami do oddania natychmiast. — 
Oferty sub. ..R. K> w adm. Republiki. 
POKÓJ ładnie umeblowany, słonecz­
ny, absolutnie niekrępuiacy do odda­
nia. Żeromskiego 29. m. 10. 22 
POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy­
godami telefonem i utrzymaniem lub 
bez do wynajęcia, Radwańska 19, 
m. 21. . 

INSTYTUT KOSMETYCZNY 

PIOTRKOWSKA 175. tel. 138-76 
Bezpowrotne usuwanie owłosienia naj 
nowsza bezbolesna metodą. Upiększa 

nie dzienne i wieczorowe. 
Ceny kryzysowe. 

30-2 

CHOROBY DZIECI 
PRZEPROWADZIŁ SIE i AHE-

SZKA OBECNIE PRZY 

Nr. tel. 228-82. 50-2 

Dr. med. 

H. Zelick 
chor. kobiece i akuszerja 

G ł ó w n a 4 1 , t e l . 2 3 7 - 6 9 . 
Przyjmuje 1—2 i 4 — 8 wiecz. 

Kupno i sprzedaż 

Z d o l n a 3 0 - 2 

TELEFONISTKA 
Jo obsługi stacji telefonicznej jak rów 
nież do lekkich prac biurowych poszu­
kiwana. Konieczna znajomość języka 
niemieckiego. Oferty z podaniem wy­
sokości wynagrodzenia sub: „Rokicie" 

Dr. Jan Polak 
ul. N A W R O T Nr. 7 

Tei. 164-21. 
choroby wewnętrzne i allerglczne 
tastma, pokrzywka, migrena, 

matyzm) 
Godziny pjzyjtć 6 • 7-

reu 

Dr. MED. 

Z. Datyner 
UROLOG 

przeprowadził sle na 
Z A C H O D N I A 59a 

tel. 148-95. 
przyjmuje od 2—3 i od 6—8 wiecz. 

) 
ZŁOTO, B1ŻUTERJE. kwity lombardu 
we kupuje i płaci najwyższe ceny 
Zakład Jubilerski I. Fijałko, Piotrków 
ska 7. 
KOCIOŁ parowy 25 m 2 10 ?.tm. do 
sprzedania Kilińskiego 119. 
WÓZEK w dobrym stanie natychmiast 
do sprzedania. Skwerowa 20, m. 13. 
OKAZYJNIE do sprzedania kompletne 
urządzenie stołowego pokoju. Pomór 
ska 30 m. 12. 
BRYLANTY, złoto, srebro, perły, kwi 
ty lombardowe płacę o 50 proc. dro 
żej. M. H. Lissak. Piotrkowska 5. 
BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi 
żuterjc oraz kwity lombardowe kupuji 
i płaci najwyższe ceny. M. Mizes. 
Piotrkowska 30. 

KELNERKA zdolna 
Główna 50. Restauracja. 
POTRZEBNA ekspedientka *laJ ' 
językiem niemieckim do cukier 
wrot Nr. 84 m. 7. , 

francuskiego, hiszpańskiego, J * ^ 
50 GROSZY — lekcje: 

go; udzielają specjaliści, Narm" 
7. m. 17, (poprzednio: 6-go a 
28) 
FRANCUSKI, niemiecki P c . r f e C . . e r ^ t ! ; , 
bonistki i Germanisty. Kon * ^ 
Matura, Tłumaczenia. T e l e i " , ^ 
3—4, 174-57. Przyjmują 6—«• . 
62. m. 77. Tischler. 

POKÓJ frontowy, dwuokienny, ume­
blowany, do wynajęcia. Gdańska 37, 
m. 9. 2—5. 

LEKCYJ i korepetycyj udziela r^jd 
wany nauczyciel. Zapóźnionym1 

skrócona. Przygotowuje do ES'«ITT 
(matury). Referaty. Wyprf^ \V* 
Specjalność: matematyka, P ° 1 S I " ] 
czańska 29, m. 1, front, parter-

DWUOKIENNE pokoje 1 p. fr. częściowo 
umeblowane używalność kuchni, Śród­
miejska 38 m. 5, od 6 w. 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
frontowy przy intelig. rodzinie, Zie­
lona 30 m. 7. 
Z KLATKI schodowej pokój umeblo­
wany oddaję, wszelkie wygody, tel 
137-38, Kilińskiego 55, I p. fr. m. 58. 
POSZUKUJE pokoju umeblowanego 
w śródmieściu. Zgłoszenia z warunka-
mI do administracji pod „Biuralista". 
POKÓJ z oddzielnem wejściem z ume­
blowaniem lub bez poszukiwany. — 
Oferty sub: „Biuro". 
DO ODDANIA pokój przy inteligentnej 
rodzinie dla pojedynczej osoby, Pilsud-
skiego 65 (Piotrkowska 46) m. 23. 
35 ZL. MIESIĘCZNIE pokoi jedno-
okienny w czystym spokojnym domu 
do odnajęcia, Mielczarskiego 22, front 
m. 7. 

Lokale 5 
1B| 

POKÓJ słoneczny z utrzymaniem lub 
bez. Telefon, łazienka, Narutowicza 47 
m. 17. 

Posady 

• MIESZKANIA bez odstępnego 
j lokale handlowe, biurowe, fa-

a bryczne, pokoje z klatki schodo-
• wej, poleca biuro „POLRUCH", 
• Al. Kościuszki 27, tel. 141-01. 

POKÓJ umeblowany dla jednej osoby 
do wynajęcia. Telefon. Narutowicza .15 
m. 15. 
POKÓJ dla pojedynczej osoby ewent. 
małżeństwa do wynajęcia przystępnie 
Wiad. tel. 173-18. 22 

POSZUKUJE lakiernika do ram rowe 
rowycli. Zgłosić się Worcman, Cegiei­
niana 7. 
POTRZEBNA ekspedientka do składu 
wędlin. Nowo-Zarzcwska 13/15. 23 

DROBNE ogłoszenia w 
są najlepszym i najtańszym 5 1

 SĄ 
zetknięcia zainteresowany^ 1 . b p 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora '£ |» 
lokatora. 2) znaleźć mieszka 

eda« 
nie, 

cłiomość lub rzecz. 4) kupi* c

d c , j 
wiek okazyjnie, 5) dostać Pf5^, $ 
wyszukać pracownika — nljeput>Ji? 
da drobne ogłoszenia do - K —" 

W ZAKLADZlETryzjcrskim. P'° $ 
ska Nr. 60 w podwórzu. s ą - c e n l L P* 
żone. Manicure 60 gr„ strzyg".. 9 ^enie 

ire ou gr„ _r- \i 
i Panów po 50 gr., golenie *> 
dulacja 70 gr. 
3 zl. 

.rozjaśnienie 

PRZYJMUJĘ nadzór. reperacje^ ' 
rów elektrycznych, nisko - niCr>'J,r 

napięciowych (kontrola i n " , TfV 
Ceny niskie. Piotrkowska J*1- > 
fon 233-22. 

noteki domu wartości około njj!! 
DOL. 2.000 poszukuje na 

unu wartości okoio 
Oferty do admifLjgg-^-.-f 

PRZYBLAKAL się pies rasy ^ j / 
odebrać za zwrotem kosztów-
mość w administracii. 
ELEGANCKA sypialnia dla " f # J  f i  

również obiady, Kopernika 4 

11-ei — 6 p. p. i od 8—9. 

ROBOTNIK obeznany ze ślusarstwem 
potrzebny. Oferty do adm. pisma pod: 
„M. M.". 
NATYCHMIAST potrzebna bufetowa 
do zakładu gastronomicznego z gwa­
rancja Zł. 150.— Oferty pod ..Bufet''. 

Zagubione dokum J 

3 POKOJE z kuchnią, z wszelkiemi 
wygodami do oddania natychmiast. 
Tel. 102-12, od 12—2. 

AGENCI domokrążcy z zaprowadzona 
klijentela celem dobrego zarobkowa­
nia podadzą adresy. Zgłoszenia „l?e-
publika" pod „Wszędzie", 

ZAGINAŁ kwit kaucyjny ^„ja 1 

Łódzkiej Nr. 50410 wydani > 
1928 r. Adolfowi L e d e r o w i : — j j ] ^ , 
UNIEWAŻNIAM książeczkę *|8źeeJ,J 
wydana przez 71 p. P- \ „ WS:T 

Kasy Chorych na nazwisko ^ 
Święcicki, które zostały S K ' 

Redakcja i Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. .17 do 19. - Telefony: Administracja: 122-14 Redakcja: Sekretariat redakcji 127-24. 
i sportowy 136-44; referat gospodarczy i sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia - 180-80. Konto P. K. O- Wydawnictwo ..Republika' 68-148. 

Prenumerato „Republiki" 
w LodzJ zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
i l 5.50. zagranica zl. 10.— „Republika' r 
,,i:xpress' w Łodzi . z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

C E N Y OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowc w tekście zł. 10. • Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr najmniei 
zl. 1 
nym .. 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 50 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada 

Słuszne reklamacje będą u w z g l e d ^ ^ j j 
wniesione będą najpóźniej w c ,?nsz c n' a'r** 
od ukazania się pierwszego ogw' j ' 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugie*'^s*',^ 
—I 1- . . I ._ 1 . . . m pi.",. I'-fil ogłoszenia tej samej treści co ial».;r<"" 

.50; ooszukiwanic pracy za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj-1 Omyłki, które zasadniczo nie t^]rL\t ** 
zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne. ogłoszenia nie upoważniają do ż £

! , , C | i i a -
zapłaty lub powtórzenia ogłosi 

ća \ 
wydawcę: Wydawnic two „Republik a", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr.. odp. w Łodzi, Piotrkowfik* 

4? P 


